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Ha!lo! Hallo! Gespndarzu —  dobrze mi tu, 
Bum su podjadł KAiNiTU. 
Dobrze pfdc; za komorne 
i podzięki składam* korne,

m

I
(Gnifew lm *t r i a r a d i a .)

Przysłow ie: Gdzie dwóch się b ije, tam trzeci korzy­
sta!’ zaczyna Polska w obecnej chwili odęruw ać ay nazbyt 
dotkliwie na w łasnej skórze. Żywioły panstwowotw órcze 
i, narodowe starły się ze sobą w złej zaw istnej w alce a 
ów przysłow iony „trzeci żydowski socjalizm  wspomaga­
ny przez jedną ż w alczących stron, uzurpuje sol e prawo 
decydowania o losie Polsk Endecja w s zasie serriow ładz­
twa zaangażow ała taką faiange radzi do swojo, partyjne; 
roboty i uprawniła ją dc nagrody za nią- że gd* w reszcie 
zabrakło żłobu, została zmuszoną, albo do zlikwidowa­
nia partji albo do walki, w której ci „oficerow ie’ party’- 
ni widzieliby korzyść w cześniejszej, lub późniejszei wygra 
nej i co za tern idzie, nagrodę łupów w ojennych w posta- 
ci posad i tek.

Chyba moralnie ślepy nie widzi tego że ooozycja 
endecka i chadecka nie jest opozycją zasaa, gdwź przecież 
to co r' bią już od pięciu lat rządy m arszałka Piłsudskie­
go n czem  nie odbiega od programów ideowych tych 
elwoch partyj

W zm ocnienie państwa poląkiego, które w tem pieciu- 
leciu wzrosło dziesięciokrotnie nie m oże oyc chyba solą w

oku jednych lub drugich wyżej wspomnianych £ wrogów 
m arszałka Piłsudskiego

Te i owe wady. w obecnych rządach są hłędami, od 
których nic co ludzkie nie jest wolne. . ;

•Wady te.' zm iejszvłvby się, gdyby w szystkie żywioły 
pragnące w ielkość' i potęgi Państw a polskiego podały rę ­
ce tym. którzy dzieło naprawy Rzeczpospolitej podięłi i 

. jak dotychczas są jedynymi, którzy' mogą sprostać tan 
' trudnemu zadaniu. * |

N iestety, w w alce z Piłsudskim poszły n bok zasady 
i ideie a ci którzy są z natury rzeczy, jako skrajni n acjo­
naliści, powołani do wzmacnianie sił swego państwa. siłv 
‘.o oodhorttją we w szd k; sposób

Obłędem chyba trzeba nazwać póiśeic prawm,owvcb
i . centrowych ugrupowań sejm owej opozycji Dod komendę 
żydów 'z P P S -e j a iui chyba ostrym szałem i furją mowy 
posła T r ą m p c z y ń s k o w sejmie, w których publicznie, 
wobec ra g ra iicy  czyhającej na każdą taką  gratkę, ten en- 
d ek-racjonalista własne państwo poniew iera

Najwyższym i«dnak wyrazem tej nienewićei, która w
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endenckich mózgach czyni orgje to ostatnie posunięcie 
posła Trąm pczyńskiego w kom isji wojskow ej.

Zasiada w tej komisji n iejaki towarzysz P ająk z P PS,, 
k tóry wsławił się tem, że w czasie, gdy Niem cy budują 
p a n ce n rk 1 i zbroji się na łeb na szyję, gdy sow iety wzma­
cniają armię lądową i m orska, on zażądał w sejm ie zmiej- 
szenia arm j: polskiej o 60 0UU ludzi.

Otóż tego P a jaka zaproponował poseł Trąmpczyriski 
na godność przewodniczącego kom isji wojskowej.

N i : w!emv co spowodowało ten pro jekt, którego cel 
jest aż nadto iasnv. Oddanie przewodnictwa pos. Pająkow i 
to przecież paraliżow anie w szelkich prób wzmocnienia 
naszei armji.

Czvni to pos. Trąm pczyński, który od cesarza W il- 
helm a otrzym ał swetfo czasu pom iekow anie za popiera­
nie budżetu w ojskowego w Reichstagu w czasie wojny.

D la armji zaborczej, dla W ilhelm a, był pos. Tram p- 
czvnski. iak widać, łaskaw szy, gdv tym czasem , by sparali­
żować obronę Polski, wvsuwa on Paiaka.

N aturalnie źe ten fakt potworny i wprost niew iarygo­
dny, lecz n iestety  prawdziwy, w yw ołał na komisji woj- 
skowei oburzenie wyładowane w bóice. w które został 
SDoliczkowany poseł endecki Stefan Dąbrow ski.

Źle sie stało, że powagę tei smutnej dyskusj. obniżo­
no zwykłem  obustronnem ooliczkow aniem . które Drzecieź 
ni° należy do nrzvietvch form parlam entarnych i raczej 
osłabia niż wzmacnia słuszność sprawy, w której obronie 
musi sie aż bić w twarz

Jp d m k  stało sie. F a k t ten mimo całei swoiei brutalno 
ści świadczy, że gniew, który iest złvm doradca, powiódł 
endekńw na błedne. nipbc-zniprznf, Ścieżki. C entrolew ico­
we zaźrrdzanie naszei nolitvki Lieberm annam i i Diaman- 
dami musieli oni uzupełnić zanieczyszczeniem  je j P a ją k a ­
mi.

W  odr>ow'pdzi na to w sz y tk o  ooseł K ozłow ski z B . 
R. oSwiar'.'7vł żp wvbór oo®ła Paiaka na przew odniczące­
go knmisii woi^kowpi musi bvć uważanv przez wszvsł i< .oh 
vuo’'skowvcb czło«k^w  komisu za wyraźna prow okarie, 
albowiem nospł Pa»Vk postaw ił w sprćnlc- odrndzonei P o l­
ski vmiosek o zm-nic !s7en’’ę armii o 60 000 ludzi. Przew o-
( łn i r 7 3 r v  noseł ujp w vcirónał ipdriak 7 fońo SSdrprch
konspkwpn'nd W obec terfo rpprezpntao’" R B. w komisji 
wojskowe!, sl^ładainoa sie w daoznie z woiskow vrh, odz- 
nac7om rb krzyżami wolskowpmi za udział w w alce wy- 
zwolpur,pi, nip uważa za możbwp. dla. siebie b rać udzia­
łu ru-poapb Ił-omisij woiskowp? nod nrzpwodnirtwpm no-
cła p->i'aL-a Po łom oświadczeniu członkow ie B . B opu­
ścili ssie posiedzeń.

Z p^wiadrzpuipm fpm nowiuno sip wreszew ocknąć
finerp rtiTTuouio F*otrad zaidzipmy bydaji-tc slpj-

fit-rfiw  TAnńefwmAr.-ch w  rt>ne> Ż ^ d ów  1 F a .-
JppAw. IrlAr^rrb rplpm i»*ł netnh’*>«ie ^ołsk i wvdartip 
f)»Tł>^ourip5 na łuu coriaPsł-.roru-.rrb ptrnpu>manMw. któ-
r,„.v nawel tak  silny organizm naszej są ­
siad*'’ F<- ;??

£rrmfr,e>, namiori T sreJowici’ ^hltżą sip, d.o nas 
w issoi. radlada nam w twarz, piuip w rua a m1' za­

m iast -prołpsłpwać r s fm fn i”  -na ło  wsZvstko Z pobłażli­
wymi, w najlepszym razie, uśmiechem

M. Sabałow ie*.

Z Kram męczeństwa chrześcijan.
W  związku z notepieniem  przez Papieża prześlado­

wań re!igi:nvch w Fosii sow ieckiej zw iizek  bezbożników  
postanow ił zorganizować w ielka kam panję, celem  nie do­
puszczenia wiernvch d c udziału w uroczystościach ko­
ścielnych w czasie świat W ielkanocy.

Kampania ta ma się rozpocząć 10 m arca br., tj. w dniu 
kiedy z polpi ei. a O ica św. cały  świat chrześcijański b ę­
dzie sie modlił na intencię prześladow anych chrześciian 
w iłosji. Począw szy od tei daty, związek pezboźników 
bodzie organizował pochody i manifestacje antyreligljne

Ze sejmowej grzędy.
W  czasu jeanego z posiedzeń sejmowych poseł Stań­

czyk z PPS. ośmielił się nazwać poiła Kle-zczyńskiego, z 
B F  co zresztą potem odwołał, carskim sługusem Musi­
my wiec wyprowadzić z błędu wybitnego mepodleglościow  
ca Stańczyka i przypomnieć mu nilku faktów z niedawnej 
przeszłości

Pos, Kleszczynsni, kawaler orderu Virtuti Mjlitan, 
odznaczony czterokrotnie Krzyżem W alecznym , jeszcze 
jako miody student brał żywy udziai w drużynach strze­
lecki eff Z chwilą wybuchu wojny wstąpił dc szeregów  
Pierwszej Brygady i dnia 2 sierpnia 19i4  r, wyrU&zył w

fiole z pierwszą ósemką strzelecką —  ze słynnym patro- 
em Reiiny k.tó*y obalił zaborcze słupy graniczne, Potem  

K leszczyński nie w iednym boju legjonowym brał udzia* 
nie w jednej w alet dowódcy poznali jego odwagę, męstwo 
i umiłowanie sprawy, W  Legjonach dosłuży* się stopn.a 
podporucznika. W  czasie womy z bolszew .Kam. dowodził 
już jako maior 11-tym  pułkiem ułanów  ^ a ró tce  K lesz­
czyński zasłynął, jako jeden z najdzielniejszych oficerów  
naszej kaw alerji.

A jakże to było w owych czasach z p. Stańczykiem  ? 
Był sobie wówczas działaczem  „ *ó h y ch " związków za­
wodowych w G alicji, woji. ę przesiedział gdzieś w Cze­
chach, a z ruchem nieoodlegi iciowyrr i iał chyba tyle 
wspólnego, że czasem  przyjeżdżał do W iednia, gdzie 
wśród swoich ooecnych tow arzyscy partyjnych uchodził 
za niezbyt odważnego człow ieka.

oraz urządzał odpowiednie przedstaw ienia teatralne, by 
uniemożliwić nabożeństwa wielkiego postu.

Przew odniczący zw iSH u bezbożników  sow ieckich, 
Jarosław ski, wygłosił przez radjo przemówienie o w alce 
z religja Mowa ta, przedrukow ana przez prasę m oskiew ­
ską, formalnie jest nie mniej gwałtowna od w szelkich do­
tychczasow ych odpowiedzi na protesty  zagraniczne, ale 
Dod względem rzeczowym oznacza jak gdyby pewne pow­
strzym anie metod gwałtu Stwierdziwszy, że list P ap ie­
ża przyczyni się do ruchu antyrelig;:nego w R osji i gdzie 
indziej. Jarosław ski rzucił pod adresem W atykanu szereg 
najgorszych oszczerstw

Od 30-tu lat
kupuje się z pełnem zaufaniem

L I N O L E U M
Ceraty, dywany wełniane chodniki, firanki narzuty ka­
py na łóżka w wielkim wyborze po cenach fabrycznych

w 5 0 -c fu  własnych F.ljach P R ZEM YSŁ —  LINOLEUM
KRAKÓW, -  Rynek Główny 10.
Warszawa Marszałkowska 143. — — — Bielsko Wzgórze.
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Słowo Bołe.
Ulecz Nas.

Nby dopełnić dzieła odkupienia,
Do Jeruzalem  szedł M istrz w uczniów gronie;
A. tuż przy drodze —  wyciąga doń dłonie,
Biedny kaleka —  ślepy z urodzenia!

woła: , Litość nuej nademną Panie,
Spraw abym p rze:rzał; —  rozprósz tę noc ciemną...
Synu Dawidów, zlituj się nadem ną!..."
I Par w ysłuchał pokorne błaganie!
R zekł: „Chcę byś przejrzał!" I z B oskiej wszechmocy, 

mkną! z ocz jego pomrok w iecznej nocy,
U jrzał świat piękny —  i słońca blask złoty!..
I my w ołam y niech Cię nasz głos wzruszy,
Przyw róć wzrok ezu ludu grzesznej duszy, 

okrutne; oto ulecz ją  ślepoty!
Niecha- jei odtąd niby błędne owce,
Nie wodzi szatan i zło na manowce.

Pierwsza niedziela Postu.
# fŁ u k .1 4  27. M at.. 10, 38— 39; 7, 1 3 - 1 4 .)

„A kto nie oi i nie nosi krzyża swego, a nie idzie 
za Mną i nie naśladuje mnie, nie jest mnie godzien i nie 
może być uczniem moim“, mówi Zbaw iciel nasz Jezu s 
Chrystus.

„W chodźcie prz< z t.asn ą bramę, albowiem szeroka  
■ aica i p-cesti onna jest droga, która wiedzie na zatra­

cenie: a wielu ich jest, którjry przez nią wchoozą. Jak oż  
ciasna i a jest droga, która wiedzie do żywota; a ma­
ło ich iest, którzy ją znajdują".

W ielu z własnej winy me dostanie Sie do nieba.
_ (Łuk. 13, 24).

„Usiłujcie, a p y sJe  weszli przez ciasną furtkę. Bo po­
siadam wam, że wielu ich będzie chciało wnijsć (do me-
baj, a nie będą mogli" —  Ciasna furtka —  to życie umar- 
twdone, unikanie grzechów' czynienie w iele dobrego.

Potępieni będą prosili o niebo.
(Łuk. 13, 25.)

„A gdy wnijdzię Gospodarz i zamkm e drzwi, pocznie- 
stać na drodze, i kołatać do drzwi, mówiąc: Panie,

° W z  nam, A  odpowiadając, rzecze wam; Nie znam was, 
skąd jesteście".

Trzeba koniecznie słuchać nauiu Chrystusowej,
(Jan  t1. 31— 32).

„Jeśli wy trwa< bedzie .e przy mowie mojej, prawdzi 
nczmam’ mouni będziecie. I poznacie prawdę: a pra­

wda was wyswobodzi" —  mówi Cnrystus P a n . /

Mądrzy tego sw lata głupmu są u Boga.
(Łuk. 10, 21; M at. 11 2 5 - 2 7 .)

Chrystus- „W yznaczam  Tobie, Oicze, Panie nieba i 
l lemi, ize! te rzeczy zakrył przed mądrymi i roztropnymi, 
?  awiłeś je maluczkim Tak, Ojcze, iż się talr upodo- 

°T Przed lo b ą . W szy stk a  rzeczy dane mi są od Ojca me 
j * °ik l nie zna Syna jedno Ojciec, ani Ojca kto zna, 
ł dno Syn. a komuby chciał Syn objawić",

0  opieraniu się pokusom.
( ,.0  Naslad. Chrystusa" ks. i ,  rozdz XIII). 

ku Dopok żyjemy n : tym św iecie, bez utrapienia i  po- 
być nśe możemy. Stąd u Jo b a  napisano jest: bojowa- 

Pow'6*' żvw ot. człowieczy na ziemi (7, 1). Każdy przeto 
soi len lros,t^wie m leć się na baczności przeciw  poku-

ta l  i pożar: (i. r io tr  o, oj. INikt me jest
świadr»konaiy i święty, aby kiedy niekiedy pokus do- 
.  iotem "a niC miai 1 n^ d y  zupełnie od nich wo.ni być nie

2. Częstokroć jednak pokusy są człow iekow i bardzo 
użyteczne, chociaż bardzo dokuczliwe i ciężkie, albowiem 
służą one ku upokarzaniu, oczyszczaniu i doskonaleniu 
człow ieka. Każdy Św ięty przez w iele utrapień i pokus 
przechodził, i przez nie to w zrósł w doskonałość swoją. 
Lecz ci, którzy nie oparli się pokusom, ci stali się godni 
odrzucenia i upadli. Niemasz tak św iętego zakonu, ani 
tak skrytego m iejsca, gdzieby nie było pokus albo prze­
ciwności.

3. Człowiek, dopóki żyje, nie jest zupełnie wolnym od 
pokus, w nas bowiem jest ich zaród i przyczyna, udkąd 
w pożądliwości iodzim y się. Skoro jednak dolegliwość lub 
pokusa odstępuje, wnet druga przychodź i zawsze c ie r­
pieć musimy, albowiem człow iek u tracił dobro pierw ot­
nej szczęśliw ości swoie-i. W ielu usiłuje uciec od pokus, a 
głębiej w nie wpada, P -zez  samo uciekanie zy^ cieźyć nie 
możem, lecz przez cierpliw ość i prawdziwą pokorę, od 
wszystkich nieprzyjaciół silniejsi się staniem

4. K to złe tylko odchyla, a nie wyrywa go z korze­
niem, to mało postąpi w dobrem; a owszem silnieNze 
i natarczyw sze pokusy rychlej m  niego uderzać przyjdą. 
Pomału, przy w ielkiej cierpliwości i wytrwałości, a przy 
nomocy Boga, lepiej zvTyciężysz, niźli przez w łasna suro­
wość i uporczywość. W  razie pokusy, szukaj dobrej rady; 
a z cierptącvm  poktisy nie obchodź się twardo, lecz po­
cieszaj go, jakbyś życzył, aby cię pocieszano,

5. N iestałość umysłu i m ałe zaufanie w Bogu, są po­
czątkiem  wszystkich złych pokus. Albowiem  jak łódź bez 
steru na wsze strony jest bafw aranr m iotana: tak cz ło ­
wiek niedołężny i n iestały  w postanowieniu swoiem, roz- 
licznem i pokusami m iotany bywa. W  ogniu doświadcza 
się żelazo (Enk1 31,31), a w pokusach mąż sprawiedliwy. 
C zęstokroć nie wiemv co możemy, lecz pokusa odkrywa 
czem jesteśm y. W szelako czuwać należy: r.adewszystko 
przy początku pokusy; ponieważ ła tw e i pokonać nieprzy­
jaciela, jeśli wszelkimi snosobami wzbrania mu się w ejścia 
do duszy i zabiega mu się, skoro do drzwi m vśl: kołatać 
zaczyna. Stąd powiedziano: w początkach złemu zara­
d zaj napróżno używasz leków, kiedy przez długą odwlo­
kę choroba się wzmogła (Owid. 1.). Albowiem , naorzod 
przychodzi proste pomyślenie, potem żywe wyobrażenie, 
potem występne poruszenie serca, nakoniec przyzwolenie.
I tak, powoli, złośliwy nieprzyiaciel w kracza zupełnie, : 
kiedy mu się z początku nie daje oporu. A  im kto dłużej 
gnuśnieje i opór odwleka, tern w sobie codzień słabszym, 
a nieprzyjaciel tern potężniejszym  przeciw ko niemu się 
stawa.

6. Jed ni doznają cięższych ookus w początku naw ró­
cenia swojego, drudzy zać przv końcu. Innych traoią  one 
niemal przez całe żvcie. Innvch mało kiedy i niezbyt sro ­
dze nawiedzają; a to wszystko podług rozporządzenia m- - 
drości i sprawiedliwości Bożej, która waży stan i zasługi 
każdego, i wszystko prowadzi ku zbliżeniu wvbranvch 
swoich.

7. Nie powinniśmy przeto rozpaczać w czasu poku­
szenia; lecz tern goręcej prosić Boga, aby nas w każdym 
w esprzeć raczył: a On zaiste, podług słów św, Paw ła, nie 
dopuści kusić nas nad to, co możemy, i taki da obrót p o ­
kusom abyśmv je zwyciężyć mogli (I Kor. 10, 13). W e 
wszelkich utrapieniach i pokusach umżafmYŻ te d "  dusze 
nasze przed mocną ręką Boga (I Piotr 5, 6.), albowiem 
On pokornych w duchu wybawi i wywyższy.

8. W  utrapieniach i pokusach doświadcza się czło­
wiek, źle postąpi* w dobrem; tam też zasługa jest w ięk­
sza, a cnota lepiej się wyjawia. I cóż w ielkiego, że cz ło ­
wiek jest nabożny i żarliwy wteciy kiedy mu nic nie dole­
ga: lecz jeśli w razie przeciw ności zachowuje się cierpli­
wie, wtedy jest nadzieja w ielkiego postępu. N iektórzy zwy 
ciężają  w ielkie pokusy, a często małym codziennym oprzeć 
się me mogą, ażeby upokorzeni tym sposobem nigdy n ie " 
ufali sooie w w ielkich pokusach, kiedy przed tak mierne- 
mi upadają.
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Prefacia w Wie^im Poście.
W iemy, że we Mszach śpiewanych K apłan no O fia­

rowaniu a przed ^odniesieniem  C iała i K rw  Pańskiej śpie­
wa przepiękną Prefację , Prefacja w W ielkim  P oście tak 
brzmi po polsku:

Kapłan: Przez w szystkie wieki wieków.
Chór; Amen.
Kapłan: Pan z wami!
Chór, I z duchem twoim.
Kapłan; W  górę serca!
Chór Mamy wzniesione ku Panu.
K apłan: Dzięki czyńmy Panu Bogu naszemu!
Chór Godną iest rzeczą i sprawiedliwą.
Kcpłen- V ere dtgnum... Prawdziwie godną i spraw ie­

dliwą jest rzeczą, słuszną i zbawienną, abyśmy Tobie za 
wsze i wszędzm dz:ę k ‘ czynili, Panie święty, C jcze wszech 
mocny, wieczny Boże, który cielesnym  postem  pow ścią­
gasz występki, podnosisz ducha, użyczasz cnoty i nagro­
dy; przez Chrystusa Pana naszego, przez którego w ychw a­
lają Twój m ajestat A niołow ie, uw ielbiają Panow ania, z 
drżeniem hołd składają W ładze. Nieba i n iebieskie Cnoty 
wraz z błogosławionymi Serafinam i sław ią wspólnem a- 
wielbieniem  radosnem. Prosim y Cię. rozkaż zlać z niemi 
i nasze głosy pokornie w yznaiace: Św ięty, śvoęty. święty 
Pan Bóg zastępów 1 P ełn e są nieb® i ziemia chw ały T w o ­
je). Hosanna na w ysokościach! Błogosłav iony, który idzie 
w imię Pańskie. Hosanna na w ysokościach

GorzKie ź?*le.
czyli żałobne rozmyślanie gorzkiej m ęki Pana Jezu sa

. Gorzkiemi Żalami" nazywają się przepiękne pieśni 
żałobne, w których rozważamy w sercu gorzką m ekę Pn- 
na Jezu sa za nas. Poprzedza le Pobudka, zaczynająca się 
od słów: ,«Gorzkie żale prrybywaicie, se -ca  nasze prze­
nikajcie.. Je s t  tu 10 wierszy. N astępują trzy części roz­
ważań zbawiennych Każdą z nich poprzedza Intencja. Pn 
Intencji nasteouie fcvmn, lamen* duszy i smutna rozmowa 
duszy z M atką Boską Bolesną.

Część I Tntencia: ..Zapomocą łask i Bożej... i t. d.
Hymn: .,ŻaI duszę ściska..." (5 zwrotek).
Lam ent duszy: ,,.Jezu na zabicie okrutne..." f.10 wier 

r,zy i pozdrowienie).
Sm utna rozmowa duszy: ,,Ach, ia M atka tak żałos-o 

n a...” !6 zw rotek.)
Część TI Tntencia: ,,W  drugiej części rozm yślania" itd,
Hvmn: ,,Przypatrz się duszo..." (5 zwrotek).
Lam ent duszy: Jezu  od żydostwa niew innie...1 10

wierszy i pozdrowienie).
Smutna rozmowa duszy: ,,Ach, widzę Syna m ojego..." 

(6 zw rotek).
Część HI Intencja: „Np koniec w tej ostatniej czę­

ści...."  i t* d.
Hyntrr „Duszo oziębła..." (6 zwrotek).
Lam ent d u szy  „Jezu , od pospólstwa • niezbotnie. " 

(10 wderszy i pozdrowienie).
Sm utna rozmowa duszy: „Ach, runie M etce B oleści- 

wej. "  f6 zw rotek).
Z akończenie’ ,,K tórvś cierp iał za nas rany..." f3 razy).
Przez cały  W ielki Post od I niedzieli Postu rozbrzmię 

watą sie po kościoach te żałosne skargi k tóre sa w mocy 
rozbroić nawet  ̂smardzie? zatw ardziała dusze. Bedzie tu 
y/yborna okazia do wzbudzenia w sobie żalu za grzechy 
i odczucia konieczności spowiedzi w ielkanocnej. ■

Ze świata Katolickiego.
LIST PRZED ŚM IERTN Y K A PŁA N A  „ R O Ś C IŁ A

N A FO D O W FG G 1 W  A M ER Y C E.
Dnia 24 stycznia rb. odbył się w Cleveland pogrzeb 

śp. ks Ja n a  C zyiaka, b proboszcza niezależnej parafii 
w tern m ieście, który naw rócił się przed śm iercią. Pogrzeb

był niezwykle tłumny. Uczestniczyli w nim liczni księża 
polscy z ks biskupem Schrem bsem  na czele, a do kościo­
ła  Najsw. Serca  Jezusow ego, skąd odbył się pogrzeb, śc ią ­
gnęły takie tłumy wiernych, że wiele musiało stać na u li­
cy N aw rócenie śp. ks. Czyżaka wywarło w ielkie w raże­
nie na wszystkich Z powodu śm ierci jego ks biskup 
ScRrem bs polecił, by w ca łe j diecezji clevelandzkjej od- 
orawiono po trzy msze za spokój duszy zmarłego.

Na kilka dn* przed śm iercią ks Cr>rźak napisał do 
swych b. parafjan list następującej treści:

—  „Do Radnych kościoła narodowego.
W  tych dniach mej poważnej choroby m iałem wiele 

czasu zastanaw iać się i m yśleć o tych poważnych spra­
wach życia i w ieczności, a mając przed ocz-ima trybunał 
wiecznej Boskiej sprawied^wości, zmuszony jestem  w su­
mieniu złożyć na wasze ręce swą rezygnację z probostw a 
polsko-niezależnego kościoła w Cleveland 
bij Je s t  fvlko ieclen K ościół Chrystusowy, którego G ło ­
wą widzialna iest N astępca P iotra św. Biskup rm n sk i. 
icdynie ten R o ś c ;ół ;esl A rką ^bawienia i w nim tylko 
znajdtne sie całą prawda wiary św. środki uśw ięcenia i 
bezpieczna droga do żywota wiecznego. Jestem  kapłanem 
katolickim  i chociaż przez nieposłuszeństw o dla wiecznych 
praw tegc K ościoła zgrzeszyłem i straciłem  władzę ka- 
p laóskj zostałem  niewiernym jednakże, dz ęki Bogu, je ­
stem dotąd kapłanem  i za łaską Boga powracam do t e ­
go K cśoiołagjM atki naszej drogie', k tóra mme przyjmuje 
i przebacza ml iż szczerze żałuję za przeszłe moje niepra­
wości : gotów iestem naprawić zło, któr°gom  był przy­
czyną.

Nie mogę nadal pełnić obowiązków pasterza kościoła 
waszego, który jest instytucja tylko ludzką, niewierną i 
oderwaną od prawdziwego K ościoła Jezu sa  Chrystusa. 
W modlitwie mej do Boga prószę tylko, byście usłuchali 
mnie i szli za moim przykładem , tak jak  szliście moim śla­
dem gdym się oteazał niewiernym memu powołaniu k. 
ułańskiemu. To samo serdeczne przyjęcie na łono K ościo 
la prawdziwego czeka was każdego z osobna jeśli jako 
dzieci posłuszne pow rócicie do te j iedynej M atki nasze; 
K ościoła świetego.

Proszę Boga, bv wam błogosław ił i darzył was temi 
skarbam i wiary, nadziei i miłości, którem i mnie obsypuje 
i pociesza w tnem upokorzeniu i p ok iw e.

Szczerze wam oddany w Chrystusie
f— ) Ks. Tan C zvżak‘ . —  

MODLIT W A  ZA R O SJĘ.
Nowy dekret papieski.

O jciec św. dekretem  św. Perńtencjarji udzielił 300 dni 
odpustu za każdorazowe odmówienie poniższej modlitwy 
do św. T eresy  od D zieciątka Jezu s za Rosie, a odpustu 
zunełnego przy zwykłych w arunkach, tvm, którzy te mo­
dlitwę odmawiać beda codziennie przez przeciąg jednego 
m iesiąca-

p ełna m iłości i w spółczucia Sp ięta , uoroś pomoc i 
ro c ie cb e  dla naszych brac, rosviskich, którzy stan  sic 
ofiarą drugiego i okrutnego prześladow ania chrześchan 
Snrowadż ,un stałość *fe wierze postęp w m iłości kit B o ­
gu i bliźniemu i ufność do N ajśw iętsze! M atkt Boże?. Ze- 
ślfi im dobrych kapłanów ktorzvby naorawiP św iętokra­
dztwa' orzec wko św. ^ucharys*!! bluźnwrstw a orzeeiw 
Bogu. Sprew , by prz°dew szystkiem  wśród młodzież-;  za­
jaśniała nowvm blaskiem  anielska czystość i w szystkie 
cnoty chrześcijańskie i bv ten szlachetny naród, uw olnio­
ny od % z e lb » i  n ie w o li, pow róci! do iedvnr; owczarni, 
którą pełne m iłości Serce  Zm artw ychw stałego Z baw icie­
la pow ierzyło całkow icie św, Piotrowo i tego następcom  
i by w reszcie doznał -adości uczczenia w ;eóności św. K o ­
ścioła Oica i ;Svtia i Ducha śiy. Ammti ‘
B 0L R 7E W T Cv  A F E S 7 T O W & I  T 7 N C W "  D W U KSIEŻV .

GPT T 1*7 Cbarkowńe ogłosiło komunikat o '■zekomem 
wykryciu now-ej organizacji kontrrew nlticyjnei i rzekomo 
szcniegow'skiei w mieście Kam ienskoie na U kram ie, Na 
czele tei organizacji m ie1’ znajdować sic dwa’ księża k a ­
toliccy  Ro«enbach i -oraz Poiacy  Pietkiewócz i L a-
chowócz. W szyscy on wraz z księżmi zostali aresztowani.
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G PU  zarzuca k-uędzon. że organizowali konspiracyjne 
szkoły polskie na U krainie, utworzyli cały  szereg św e - 
tlic i domów katolickich. Poza tem zarzuca się im, iż znaj­
dowali się w kontakcie z władzami polskiem i, oraz że 
utworzyli na Ukrainie^ kom itet pomocy więźniom na W y ­
spach o>ołow»eckich. Księżom  grozi kara śm ierci. M ajatek 
ich oraz kościoły zostały opieczętowane

Podczas zarr kania kościołów  w ystąpiła przeciwko 
„krasnoarm iejcom  ludność polską, która została rozpę- 
dzon". Przeszło 20 osób. w tej liczbie kilka kooiet zostało 
również aresztowanych

LISTY Z POGRÓŻKAMI DLA PA PIEŻA.
K ancelaria  papieska otrzymuje szereg listów  niby od 

obyw ateli sow ieckich z pogróżkami wymierzonemu w osobę 
Papieża w związku z ostatnim listem  w obronie uciska 
ne; reiigji przez komunistów. K ancelarja  listy te niszczy 
niedoręczając ich Papieżowi.

W  PIĘCIU LA TA C H  CHCĄ ZNISZCZYĆ R E L IG JĘ  
W  SO W IETA CH

Zawzięta w alka o zupełne zniszczenie chrześcęaństw a 
w Sow ietach dosięgła obecnie szczytu. A żeby wyniszczyć 
chrześcijaństw o, ułożył Związek bezbożników pięcioletni 
plan działama, według którego wykonania, po 5 lalach, 
nie powinno zostać śladu w ierzeń religimych w Rosji so­
w ieckiej.

Związek bezbożników żąda przydzieleni* sobie jako 
centralne’ siedziby gmachów synagogi żydowskiej w M o­
skwie, która jest najwspanialszą bóżnicą w Rosji.

W IELK IE ŚW IĘTO KRAD ZTW O .
rzędowi śledczem u w K rakow ie doniesiono, że w 

nocy z 24 na 25 bm w Sieklow ce Dolnej dokonano świę 
tokradztw a w kościele parafjalnym . Zbrodniarz włamał 
się do tabernakulum , z którego skradł puszkę z komuni­
kantami. następnie przeszedł do zakrystii i ze skarbca za ­
brał pozłacaną m onstrancję

Złoczyńca nie pozostawił po siebie żadnych śladów, 
m m iejsce zbrodni wyieehalo z K rakow a dwóch w ywia­

dowców, celem  przeprowadzenia dochodzeń.
DZIECKO K A TO LICK IE POW INNO MIEĆ K A TO LIC­

KIEGO N AUCZYCIELA.
Dnia 10 zm odbył się w K atow icach  znzd Tow arzy­

stw a N auczycieli Szkół W yższych (T. N. S. W  ), na którym 
przemaw iał J .  E  biskup śląski, ks. L isiecki, przedstaw ia­
jąc poglądy katolickie na sprawę wychowania dzieci. Z 
Przemówienia tego podajemy poniższą część, w której do­
stojny m ówca wspomina o praw ach dziecka katolickiego: 

—  Kościołow i Chrystusowemu, a w ięc nam, bisku­
pom. i W am, moi Panów e wiernym dzieciom jego. o le- 
dno przedewszystkiem  chodzi i na ,cdnem zależy. Zależy 
nam i chodzi o to, by w reszcie w Polsce zrozumianą zo­
stała i zw yciężyła zasada • D ziecko katolickie ma być 
kształcone i powinno być wychowane w szkole katolickiej 
Iziecko katolickie powinno być tylko i w yłącznie w rę- 

■^-ch nauczvcielą katolickiego, kato lick :ego z głębi sw e­
go przekonania i katolickiego z całego żyda-sw ego, 
p Ta zasada w Polsce zw yciężyć musa- I bądźoie, moi 

a o^ ie , o tem przeświadczeni, żc o zw/ciestwo tej za- 
my, biskupi, duchowieństwo, cały  nasz lud wierny, 

• * taszczą tutaj na Śląsku, w alczyć będziemy. I nie iest 
0 1 n.ie będzie walka, jak nas może ludzie złej woli o to 

Posądzają, żadna walka o zagarnięcie szkoły, o władzę 
r^Oacioła czy duchowieństwa nad szkołą i nad n auczyciel­
stwem Broń Poż< I

*ościół Chrystusowy zachłanny nie iest, nie jest wła- 
żądny i chciwy Nie. To w alka o zasadę, to w alka o 

Bożą Nie! K ośció ł Chrystusowy nic w ięcej nie chce, 
j r 1, tylko tego, by nauczyciel katolicki w szkole katolic- 

leJ w serce dziecka katolickiego tak jasne i tak promien- 
r'z p a la ł zorze i słońca, iżby one myślą Bożą ziociłv 
zepoiły naw skroś całe życie człow iecze, ca łe  życie tej 

c h £  ł Vn k tó ia  °b ecn ie  w rękach W aszych, Bogu na 
a , ? ' f  Ojczyźnie a Polsce zm artw ychw stałej na po- 

y ,e “ i ch lu bę!" __

[ u  t i i t n s i p p  m mimw
Sw. Hilary — dziecKo — męczemiK.

13. lutego K ościół A frykański obchodzi św ięto m ę­
czenników  z Abitiny, Zamordowanych pod D ioklecjanem  
w r. 303. Nie wiemy dokładnie, gdzie leżała Abitm a ale. 
św. Augustyn powiada, że przechodzi* przez to m iasto po 
drodze z Hipony do K artaginy —  to nam w ystarczy.

Pomiędzy 49 wyznawcami wiary było iedno dziecko, 
którego wiek nie jest bliżej okieślony, a które nosiło imię 
Hilary.

Prokonsul, którego do w ściekłości doprowadziła s ta ­
łość dorosłych spodziewał się, że z dzieckiem  pizvnaj- 
mniej trafi do końca. A  więc najpierw je zapytał: „Czyś 
chodził z oicem i braćmi na wasze zgromadzenia? Na co 
co Hilary odpoy/iedzial bez lęku „Jestem  Crześciiam nem  
w ięc z wfasnej woli chodziłem na nasze zebram a' Sędzia 
chcąc go przestraszyć, głośne zaw ołał: „O betnę ci włosy, 
nos i uszy i puszczę cię tak okaleczonego1 Na co dziecko 
odpowiedziało: ..Zrobisz, co zechcesz —  ale ja  jestem  
chrześc^nm nem ".

W teoy kazał go sędzia wrzucić do więzienia, na co 
H ilaiy zaw ołał „Niech bedzie Bóg błogosław iony" —  

i poszedł połączyć się^w więzieniu z rodzicami i innymi 
Chrześcijanam i.

Na tem niestety opowiadanie się urywa.

Trzy młodociane męczennice 
z Tuburgo

Było to w r. 304 —  Cesarz »-zyniski D ioklecjan —  
władca prawie całego wówczas znanego świata rozpętał 
przeciw chrześcijanom  straszne prześladow anie. A fryka 
Północna, a w szczególności kra, zwany dzisiaj Tunisem 
posiadał liczne i kw itnące kościoły, K ościół K artagiński 
zabarwiony już wtedy krwią św iętych m ęczenników, F e ­
licyty, Perpetuy, Saturusa, Cyprjana i wielu nnych, był 
między nimi najznamienitszym.

W  tym czasie 2 młode chrześcijanki, zwane M axim a 
i Donatilla m ieszkały w m ieście Tuburgo, sąsiaduiacem  
z Kartaginą. Starsza M axim a mogła m ieć lat 14, lub m eco 
w ięcej, gdyż obie były już dziewicami Bogu pośw ięcone- 
mi —  dziś nazwalibyśmy je zakonnicam i, nowicjuszkam i 
—  a może postulantkam i. Oskarżone przez niegodziwą ko­
bietę, która od vdary odstąpiła, były uwięzione i staw io­
ne przecł rzymsk ego prokonsula Anullina, który pozosta­
wił po sobie sławę takiego okrucieństw a, że go nazywano 
«»teitt m ęczenników. Ju ż  przy pierwszem przesłuchaniu 
odważne te dziew częta dawały sędziemu odpowiedzi świa 
clczące o nadzwyczajnym harcie ducha.

Sędzia odezwał się np. do itd nej: „ Je ż e ,; bogom nie 
złożysz ofiary dz’siaj się twe życie zakończy na co M a- 
xima odpowiedziała: „Ty sam im złóż ofiarę". Na co s ę ­
dzia: „Narm/ś! się dobrze, ieśli nie chcesz być poddana 
torturom ". Na co energicznie odpowiedziała Donatilla: 
„M ęczarnie, które mi kazesz znosić, będą z wielkim po­
żytkiem  dla mej duszy". W tedy, a bvło to podczas strasz­
nych upałów lipcowych, wrzucono obie do wi szienia i za­
kazano im dawać wodę i pożywienie. Maxima powiedzia 
ła wprost sędziemu „Mainy pokarm  niebieski od Boga, 
podczas gdy twoja żywność od diabła pochodź . Droga 
do więzienia prowadziła obok bogate, will: rzvm rki2j. na 
której ta _asie sta ła  córka w łaścicieli Secundn. M iała lat 
dwanaście, była chrześcijanką i tak niezw ykle piękną, że 
wielu młodzieńców starało się o je j rękę —  ale napróźno, 
bo ona iuź swe serce pośw ięciła Chrystusowi. Zobaczyw ­
szy pochód krzyknęła z radości, gdyż dawno już pałała 
chęcią, by się zupełnie Bogu pośw iecić. Oto przechodzą 
Chrzescijank', nandydatai do m ęczeństw a, D ędące prawie 
w jej wieku. Schodzi oospiesznie na ulicę i przyłącza się 
do nich, ;akbv do jakiegoś w esołego orszaku —  bo ona 
chce także mieć swą cząstkę w heroicznej krw aw ej b ie­
siadzie
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M axim a ją  upomina, aby w aomu została, bo jest zbyt 
młodą i jedynaczką —  ale to wszystko napróżno, Secun- 
da poszła w m ęczeńskim  orszaku.

29. albo 30 'ipca 3 heroiczne dziew częta znowu sta- 
w iono przed sędzią. Poniew aż były niewzruszone, kazał 
je  Anulinus zesm agać rózgami. M axima mu pow iedziała: 
„Nic sobie nie robimy z razów, które tna ciało, ale wzma­
cniają i zbaw iają duszę".

Następnie rozciągnięto je  na glinianych i szklannych 
skoiupach, które rozdzierały ich ciała. —  W tedy jeszcze 
mówiły. M amy w ielkiego lekarza, który goi rany przez 
C iebie zadawane i który wzmacnia naszą odwagę".

Następnie nastąpiła straszna toi tura, polegająca na 
wyciąganiu członków  ze stawów. Gdy to ich jeszcze nie 
złam ało, sypano rozżarzone węgle na ich głowy, z czego 
także sobie nic nie robiły. W edle aktów  m ęczeństw a, Se- 
cunda zachow yw ała milczenie, D onatilla natom iast a na- 
dewszystko M axim a staw iały się ostro swym katom i 
wpraw iały ich w kłopot swemi odpowiedziami.

Nie mogąc już wymyśleć innych m ęczarni kazał pro- 
konsul w szystkie trzy dać na pożarcie dzikim zwierzętom, 
ale wypuszczony niedźwiedź, od 3 dni głodzony, okazał 
się łagodniejszym od ludzi, gdyż M axim ie tylko nogi poli­
zał, i żadnej mc złego nie zrobił.

W tedv sędzia wydał wvrok śmierci przez ścięcie, na 
co wszystkie odpowiadziały okrzykiem „Deo G ratias",. po 
czem trzy zakrwawione głowy padły pod toporem liktora, 
bedacego narzędziem rzymskiej potęgi.

X. Józef Boubee T J

. J - I - L i f c . : . i

Z PO LSK I.
W YNIK W Y B O R o W  SEJM O W Y C H  W  SANDOMIEk -

SKIEM .
U zupełniające w ybory do Sejm u w okręgu sandom ier­

skim pow iaty Sandom ierz, Stopnica i Pińczów (woj. K ie ­
leckie) odbyte w niedzielę 24 bm. dały następujące wy­
nik.

Nr. 2. P. P. S. 14.408 głosów, jeden mandat, przedtem 
dwa mandaty. Przeszedł Stanisław  W łosiński, były poseł 
lat 43, sekretarz związku zawodowego robotników  rolnych 
i radny m Pińczowa. Przepadł W acław  Łopacki, farm a­
ceuta.

Nr. 3. W yzwolenie: 20.788 głosów, ,eden mandat przed 
tem dwa mandaty; przeszedł Jan  Smoła, przepadł Jan  
Król (Królik).

Nr. 10. Stronnictw o chłopskie 34.864 dwa mandaty, 
przedtem jeden mandat, przeszedł W ładysław  Dobroch i 
Ja n  Kraw czyk, lat 57 rolnik.

Nr 18. B lok m niejszości narodowych (Sjoniści) 10.907 
głosów bez mandatu.

Nr. 24. K atolicko narodowi (Endecy) 15.537. Jed en  
mandat, przedtem  bez mandatu, przeszedł Henryk Przy­
bylski, lat 31, redaktor „Słow a Radom skiego".

Nr. 25. Polski Blok K atol (Piast i Ch. D.) 14.238 bez 
mandatu, przedtem  lista unieważniona.

Nr. 33. Ogólno żydowsko narodowy blok wyborczy 
do Sejm u i senatu (Ortodoksi). Ugrupowanie to w strzy­
mało się od głosowania..

Nr. 36. L ista lokalna niejakiego Ja n a  Poniew ierki, 
zbliżona do Stapinszczyków  37 głosow.

Nr. 38. Związek siły chłopskiej (Zjednoczenie lew icy 
chłopskiej Sam opom oc, ugrupowanie komunizujące) 4.420 
głosów.

B. B. W . R. jak wiaaomo w wyborach udz ału nie 
wziął.

12.000 kartek, naturalnie nieważnych, oddano z na­
pisem: „Niech żyje Piłsudski1.

Ogólna liczba głosujących 116.207 na 187.864. U nie­
ważniono głosów 972. Dzielnik wyborczy, czyli ilość gło­
sów potrzebnych na mandat 14.408

Ogromną klęskę ponieśli socjaliści. S tracili oni bo­
wiem jeden mandat, utrzym ując z trudnością ostatni swój

mandat poważnie zagrożony. —  Pod względem 
liczby głosów socialiści straciwszy 20 tysięcy, zmniejszyli 
swój stan posiadania o ok. 60 procent. Je s t  to k lęska w iel­
ka. Św iadczy ona, że socjaliśc- stracili na wsi grunt, pod no 
gami.

W OŁYŃ OTRZYM A PRA W O SŁA W N EG O  BISKUPA.
Min. W yznań religijnycn i O św iecenia Publ. p-zyjął 

na audjencji m etropolitę Dionizego. Między in. sprawami 
prawosfawnemi o. m nister poruszy* aktualność obsadze­
nia diecezji w ołyńskiej przez stałego ordvnarjosza. P. mi­
nister stwierdził, że konieczność obsadzenia stanow iska 
tego dzisia już najzupełniej do,rżała i uwzględnia życze­
nia prawosławnej ludności na W ołvniu, która pragnie od 
dawna mi »ć biskupa na m iejscu. Kw estia kandydata nie by 
la narazie poruszana. Nie wiadomo, czy ludność katolicka 
m ; będzie przeciwna nominacji biskupa prawosławnego 
na W ołyniu.

SEK TA  R ELIG IJN A  JA C Z E JK Ą  KOM UNISTYCZNĄ.
Na terenie północno-zachodnich zi°m  województwa 

wileńskiego w ykryto organizację komunistyczną, działają 
cą pod szyldem sekty  „badaczy pisma św iętego". W  cza­
sie rewizji w ykryto w t. zw. domach modlitwy większą 
ilość bibuły kom unistycznej. Aresztow ano kilku członków 
sekty, znanych komunistów.

PR O T EST  SEN ATU PR Z EC IW  PRZEŚLADOW ANIOM  
RELIG IJN YM  W  M OSKW IE.

W śród interpelacyj senackich znalazła się interpela­
cja sen. Thuliego (Ch. D.) do prezesa Rady a'im strów  z 
powodu prześladowania religijnego w Rosj.. Rezolucja ta 
opiewa:

„Prześladow anie przez rząd sow iecki wszelkich wy- 
znan religijnych, prześladow anie w szczególność, relig 
chrześcijańskiej wywołuje oburzenie całego św iata cyw i­
lizowanego i w spółczucie dla nieszczęsnych ofiar. Sądzi­
my, że i Polska powinna się przyłączyć do protestu innych 
narodów przeciwko niesłychanem u gnębi«enhi w ierzących 
Rosjan, dlatego zapytujem y prezesa Lad y imnistrów, czy 
skłonny jest w odpowiedni sposób przeastaw .ć rząaow i 
Z. S. S R . konieczność uszanowania wolności wierzeń re ­
ligijny ch".

Sen. K erner oświadczył, że przyłączyłby się do tej 
interpelacji w razie gdyby skreślono ze zdania słowa „W  
szczególności religji chrzęści ,ańsl iej

W nioskodawca na to się zgodził, ustęp został usu­
nięty, poczem mterpelaq'ę podpisały wszystkie kluby Se­
natu.

dk by ii uposażeni
Królowie polscy.

W  budżecie państwowym uchwala Sajm nasz corocz­
nie pozycję specjalną dla Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Składa się ona z pensji, jaką pobiera Prezydent i z fun­
duszów na utrzymanie kancelarji cywilnej i wojsaowej a 
w końcu z funduszów reprezentacyjnych.

W państwach m ona-chisT.ycznych istnieje t. zw, ..sta  
cywilna.

Oznacza ona wydatki państwowe, przeznaczone na 
utrzymanie monarchy, jego rodziny i dworu.

W  dawnej Polsce zastępowały .a regalja i uposażenie 
w dobiach królewskich czyli króle wszczyznacb

Pierwsi Jagiellonowie byli jeszcze posiadaczami całe­
go obszaru ziemi, jaki pozostaw ił zi obrębem dóbr ziem • 
skich szlacheckich i duch o rn y ch  mając pi żytem  dochody 
pieniężne z ceł, mennicy, kopalń !  2-groszowego podatku 
łanowego od szlachty.

Za to musieli zaspakajać wszystkie potrzeby rządu i
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obrany kraju, a więc budować i utrzymywać zamki i po­
nosić koszta wojny, jeżeli pospolite ruszenie rycerstw a 
przearoczylo granicę królestw a. Gdy król nie mógł zebrać 
pienięJz> na wydatki nadzwyczajne w w ojnach z K rzy­
żakami, Turcją, Tataram i i M oskwą, prosił szlachtę o do­
browolna ofiarę i wówczas sejm iki wojewódzkie lub ge­
neralne ^pi wmcji, w reszcie sejmy walne uchwalał-y po 6, 
.8, 10, 12, 20 aż do 25 poborów, t. j. 2 grosze z łanu, po­
mnożone przez 6, 8, 10, 12, 20, 25.

Do obliczenia i wydatkowania takich sum pobranych 
uz>wan,_, szatarzy i podskarbich, aż wytworzył sie urząd 
podskarbiego koronnego, czyli, jak później nazwano, Sk ar 
bu Rzeczypospolitej. Gospodarstw o zaś pieniężne króla 
twórz vło jego skarb oddzielny pod zarządem podskarbie­
go nai.w om ego, którego tytuł ukazuje się za Aleksandra 
Jagiellończyka w r. 1504.

W  rachunkach taki rozdział skarbów ustalił się za 
Zygmunta I od r. 1512.

■-.ról A leksandei zubożył siebie i następców  swoich 
rozdaniem w ielkiej liczby królew szczyzn panom i szlach­
cie co wywołało burzliwą i trudną sprawę odzyskania 
tych dóbr.

Na pamiętnym sejmie r. 1562— 3, tak zw „egzeku­
cyjnym Zygmunt August odebrał je, lecz „z m iłości" dla 
Rzpbtej ofiarow ał z nich „kw artę”, czyli część dochodu 
czystego na utrzymanie w ojska stałego, nazywanego stąd 
k warcianero

W róciły przeto znowu do dyspozycji monarszej ty ­
siączne włości, starostw a grodowe czyli zamkowe i sta ­
rostwa niegrodowe czyli dzierżawy.

f  ydana d. 12 m aja 1574 ordynacja H enryka W ale 
zjusza opisała sposób zarządu i zmieniłaś nieco podział do­
chodów pomiędzy króla i starostów , nie naimszajac kw ar­
ty- Tak więc po wygaśnięciu dynastji Jag iellońskiej królo­
wie € lekcyjni otrzymali skarb nadworny z następującym i 
dochodami:

) krolew szcz yzny wydzierżawiane i bezpośrednio za- 
i ządzan* c^yli, jak mówiono, pow ierzane „w wierne rę 
e t "  (ad fideles manus); 2) żupy krakow skie w W ieliczce 
i Bochni, ruskiej soli warzonej, w arzelnie w W ielkopolsce 
i Prusiech; 3) cła i myta targowe i drogowe; -ł) podwo 
dne, stacyjne, koronacyjne, 5) oibora olkuska —  dochód 
menniczny; 6) funtowa w Gdańsku, cło portow e w E lb lą ­
gu i  Ryaze.

Zygmunt III, na sejm ie przeprowadził taką reformę, 
żeby oii całe j sumy królew szczyzn pewne ekonomje i do­
chody były wydzielone w całości dla stołu królew skiego, 
t- j. zwolnione od płacenia kwarty.

Tak pow stały dobra stoiow e czyli ekonom je wolne 
°d w szelkich opłat do skarbu Rzplitej

W szystkie mne królew szczvzny, starostw a grodowe i 
niegrodowe, dzierżawy sołectw a, postanowiono rozdawać 
w nagrodę zasług publicznych, jako „chleb dobrze zasłu­
żonych" (panis Lene merentium), z obowiązkiem  płacenia 
*w arty  do skarbu „rawskn jo "  w ilościach, oznaczonych 
Pr?ez lustrację  lub inwentarze podawcze.

Spis tych dóbr sporządził i ogłosił w r. 1758 St. Duń 
rz ev sk i p. t. „Traatajt o starostwach tak w K oronie jak 
1 w W . Ks. L it."  N ajdokładniejszy zaś mamy w książce 
P k „P łata  woiSka i chleb zasłużonych...11 (rok 1771.)

K ról nie ciągnął już z tych dóbr żadnego dochodu, a 
Posiadał prawo rozdawnictwa do r. 1774. Podskarbi nad- 

orny zarządzający dobrami stołowemi, rozliczał się tyl- 
110 z królem , nie podlegając kontroli sejmów

W ykaz w szystkich aocnodow królew skich, sporzą- 
*8C 800T ^ana Przec ŝta,wJ a sumę złotych

igusi III m .ew ał około m iliona zip.
.am siaw  August w pierwszych 3 latach  swego pa- 

* UQ7IUa Prx eriętn*e rocznego przychodu dc złp.
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CO PISZE LUD.
Szczególne uprzewilejowaiue.

T y lka  pow. Nowy Targ.
Z Tyłki powiat Nowy Targ otrzymujemy następującą 

korespondencję:
N ajrozm aitsze podatki i daniny, ściąga się dzisiaj z 

obyw ateli, ale przy egzekwowaniu tych Dodatków w w iela 
wypadkach niema jeszcze u nas sprawiedliwości. Je ś li 
chłop nie zapłaci podatku państwowego czy sam orządo­
wego, wówczas władza podatkow a w cale nie bada, czy on 
ma z czego zapłacić, czy też nie, tylko natychm iast wysy­
ła  egzekutora, by przymusowo ściągnąć należytość. T a ­
kiej jednak energji nie okazują władze w stosunku do  in­
nych obyw ateli. PrzyKładem tego jest nasza gmina. W  gmi 
nie naszej posiada 139 mórg lasu p. M aurycy Eichhorr. z 
Nowego Sącza otóż ten  pan już od r. 1926 mu płaci podat­
ku gruntowego, który ściągają dzisiaj naczelnicy gmin, ani 
też opłaty drogowej na rzecz samorządu i niem a jakoś 
władzy, k tóraby go do tego zmusiła. A  przecie i p. E ich- 
hom  ma chyba z czego te Dodatki zapłacić. Z lasu bowiem 
który zupełnie wyczyścił w kilku latach  z grubszego drze­
wostanu nie uw ażając naw et za stosowne w yciętych par­
cel zupełnie zalesić, zebrał grube tysiące, posiada do tego 
własny tartak w K rościenku. Gm ina zaś w skutek w strę­
tu p i ichhorna do płacenia podatków ponosi straty, po­
nieważ tok kasa skarbowa jak narząd powiatowy nie wy­
płacają  j*»j jak dawniej dodatków gm m ych i m ieszkańcy 
muszą uiszczać dodatkowe opłaty. M ożeby jed nak p. In­
spektor skarbow y i zarząd powiatowy w Nowym Targu 
znalazł sposób na p. Eichhorna i zmusił go do zapłacenia 
należnvch podatków i opłat, żeby m ieszkańcom  gminy u l­
żyć w ciężaiach  podatkow ych a nie utw ierdzać ich w tem 
przekonaniu, że tym z m niejszości wszystko wolno.

% Mieszkaniec

Ku czci pap eża Piusa XI.
Ropczyce.

D n n  23 lutego b. r. odbyła się w sań „So koła” uro­
czysta A kadem ja ku czci papieża Piusa XI. staraniem  So- 
dalicji M arjańskiej szkół średnich z ks. katechetą Zwie­
rzem  na czele. W akadem ji te j wzięły udział, przedstaw i­
ciele w szystkich władz z starostą  Celewiczem, gronu pro­
fesorów z dyr. J .  Bulandą i Ks, Dr. Depowskim, szerokie 
sfery inteligencji, ludność i szkoły. A kadem ję tę  zaszczy­
ciło liczne duchowieństwo okoliczne z ks. Dziekanem W ci 
słą i ks, kan. Rogożem. Bogaiy  program v'ypełniło słowo 
wstępne prof. Myszki, deklam acje pro!. Czaykowskiei, 
pro!. Schkffera i uczennic i uczniów szkół średnich, nadto 
uświetniły akacu.mję chóry dobrze wyćw iczone pod ba­
tutą prof. Czaykow skiej i prof. Christofła, C ałość na ze­
branych uczyniła bardzo m iłe w rażenie. Akadem ja im ała 
charakter nader podniosły i religijny, dając tem dowód 
w ielkiego przyw iązania do stolicy apostolskiej św. Piotra. 
Z uznaniem podnieść należy pracę ks. Zwierza nad orga­
nizowaniem Sodalicji, k tóra pięknie sie rozw ija i kształci.

Z Ropczyc.

OpieKa nad seKciarzamk.
Pietrycze pow. Złoczów.

Od kilku lat w pow iecie złoczowskim szerzy &ię sek ta  
Badaczy Pism a św. Należą do niej głównie Rusini, którzy 
pod względem religijnym są m ało uświadomieni, nie zna­
ją  nawet podstawowych prawd wiary. Ze strony Polaków  
zgłaszają się do sekty  tylko ednostki w yaolejone, z k tó ­
rych i tak kościół katolick i nie m iał żadnej pociechy. __
Ludzie ci są zdeklarowanym i wrogami katolicyzm u, zw al­
czają duchowieństwo, wyszydzają religję, usuwają obrazy 
św ięte, depczą krzyże. Wj domach, w których się groma­
dzą na modlitwę dzieją się ohydne orgje, gdyż zebrani roz­
b ierają sie do naga, zarówno m ężczyźni jak  i kobiety. O
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tych rzeczach wszyscy wiedzą. Pod pozorem nabożeństw 
religijnych szerzy się rozpustę. Coś jak i M arjaw ici z P ło ­
cka

F ak t, że są przewrotni ludzie nikogo nie dziwi, gdyż 
źli zawsze byli, ale legalizowanie tej sekty  i opiena władz 
jest rzeczą godną podziwu! Były  m inister p. Dobrucki 
zatw ierdził Badaczy Pism a św. i dziś wolno im szydzić z 
kościoła katolickiego i siać rozpustę. Tak wykonu,a się 
konkordat w Polsce. Gdyby np jakaś grupa ludzi ułożyła 
sobie religję i między innemi przepisami dała nakaz, aby 
jej członkow ie chodzili nago, czy i taką sektę też trzeba 
zatw ierdzić? Sekty , które szerzą zepsucie i ohydzą k o ­
ściół katoLcki nie powinny m ieć mlek ca i opieki w Polsce. 
Katolików  u nas przeszło 22 miljony.

Lud katolicki sam występuje przeciw tej zarazie i od 
takich jednostek odłącza się, zrywa z niemi w szelkie sto­
sunki, a nawet i przeszkadza w urządzaniu ohydnych ze­
brań. Lud w ten sposób broni swej wiary katolickiej.

Tymczasem władze wyższe, jak w tym vrypadku S ta ­
rostwo w Złoczowie, zamiast zakazać Badaczom  urządzać 
zebrań, nakazuje gminom, aby w czasie nabożeństw sek 
ciarskich dałv straż1 Skandal! K atolicy  m ają pilnować, 
aby Badaczom  nikt krzywdy nie zrobił! A może będzie­
my p łacić podatek na sek ty ? W  takiej gminie P ietry- 
czach jest tych pomylonych ludzi raptem  5 osób i S taro ­
stwo tak się nimi opiekuje. W olność sumienia posunięta 
do ostateczności szerzy zamęt w kraju. Może wojewódz­
two Tan opolskie da lepsze instrukcje panu sia-oście  w 
Złoczowie. Swój'.

Z PRASY.
W obronie marjawitów ?!

W numerze 9 tym „Gospodarza Polskiego" pojaw iła 
się odpowiedź niejakiego p. Tom aszkiew icza na umiesz­
czony w naszej gazecie nr. 5 artykuł ks. K aw eckiego pt., 
„G orszące wybryki p. Starosty". Nie wchodzimy w to, 
czy te i owe sprawy m iały się tak czy trochę „taczej, gdyż 
to jest rzeczą autora wspomnianego artykułu; nas tutaj u- 
derzyło coś innego. Oto p. Tom aszkiew icz bierze w sw ojej 
odpowiedzi niedwuznacznie w obronę marjawiwów: Sasi- 
ma i G linkę i choć sam, jak  pisze, sprawy nie zna, to je ­
dnak wydaje opinję, że 99 procent uczynionych im zarzu­
tów było p jayk tow an/ cn  złośliw ością.

P. Tom aszkiew icz [choć sprawy nieznaj nazwawszy 
artykuł ks. K aw eckiego paszkwilem o tych panach m arja- 
w itach tak się w yraża:

„Co do zarzutów staw ianych pp. basimowi i Glin 
ce, jakoby na zebraniu gromadzkiem w gm:nie mieh 
ubliżyć M arszałkow i Piłsudskiem u i duchowieństwu 
katolickiem u, to, znając tych obyw ateli nie ud dzisiaj 
jako gorących zwolenników idei M arszałka, nie w ie­
rzę ja, ani ludzie, którzy ich znają, by coś podobnego 
mogło b y ć". &i
A  w ięc znowu tylko przypuszczenie, na których p. 

Tom aszkiew icz opiera swój sąd o ks. K aw eckim  nazyw a­
jąc działalność katolickiego kapłana „w strętną demagogją" 

M amy nadzieją, że ta obrona mariaw itów a atak na 
Księdza katolickiego dostał się na czyste dotąd lamy — 
„Gospodarza Polskiego' przez zw ykłe niedopatrzenie, bo 
chyba obrona m arjawitów i to nie na podstaw ie faktów, 
lecz tylko domysłów jakiegoś p. Tom aszkiew icza, nie leży 
w zam iarach tak poważnego tygodnika ludowego jakim 
jest „Gospodarz P olsk i".
II i i — im a— iUMCMlMa— Łm— fcMMMUMWBM

Bezrobotni i zasiłki,
Nie tyle m iłość chrześcijańska bliźniego i m iłosierdzie 

ile obawa przed ruchawkami ludzi pozbav'ionych możno­
ści zarobkow ania skłoniła społeczeństw a europejskie do 
załatw ienia sprawy bezrobocia zasiłkanń

Nr. 10

Jałm użna ta, to  poprostu wyraz m em ocy gospodarczej 
państw a stosującego u siebie ten rodzaj klapy luezpieczeń 
stwa. W  państw ach silnych gosouda-czo, gdzie jak  np. we 
Francji jest tych bezrobotnych znikoma ilość metoda ta 
jest w skazaną. U .n a s  natom iast przybiera ona wprost 
karykaturalne formy i sta je  sie dziwolągiem.

Na te zasiłki wydaje się u nas wprost ogromne 
sumy i niemi przedłuża sie stan bezrobocia a rów nocze­
śnie w sztuczny sposób podraża się roboc znę.

R obotnik otrzymawszy za daimo 20 zł. tygodniowo 
nie przyjmie naturalnie pracy choćby mu ona dawało ja ­
kieś parę zł. tygodniowo w ięcej, gdyż w tym wypadku 
straciłby  zasiłek.

Pieniądze wydane na zasiłki w tej formie iak o b ec­
nie mogłyby być użyte w cale dobrze na rozpoczęcie czy 
to budowy dróg, czy jakich innych objektów  użyteczności 
publicznej przyczem mogłyby znaleść pracę i godziwy nie 
żebraczy zarobek całe masy zasilanych obecnie bezrobo­
tnych.

Naprzykład teraz —  nadejdzie wiosna W sie wyma­
gają przy niskich cenach zboża taniego robotnika me znaj­
dą go niestety, gdyż robotnik m iejski nawet nie fachow iec 
woli wziąść zasiłek niż cały dzień pracow ać przy orce.

M iasta nasze mało up-zem vsłow ione pochłonęły nad 
miar sił roboczych a teraz duszą się niemi i ratują się dro­
gą a bezużyteczną jałmużną. U nas do w szelkich spraw 
musi się w ciągac Daństwo i etatyzm  ter rozpoczęty przez 
wpływ socjalistów  na dawne rządy popiera sie ciągle.

T a  interw encja państwa zabija u nas samorzutne or 
ganizacje, które lepiej i składniej rozw iązałyby takie za 
gadnienia jak np bezrobocie. Niech się robotnicy organi­
zują, niech czerpią zasiłki z własnych kas, niech rząd 
idzie im na rękę rożrem i udogodnię nami, ale utrzymywa^ 
mas bezrobotnych bez żadnych korzyści dla całego P ań ­
stw a społeczeństw o niema obowiązku.

Pieniądze na to wszystko wyci ka się naturalnie z 
chłopa, z obyw atela, który swoją energją, zdołał wypro­
dukować coś dla państwa w formie podatku. Zamiast — 
wziąść w- obronę tę klasę średnia, rządy Lasze obarczyły 
ją lekkom yślnie świadczeniami społecznem i, —  które 
wprost przekraczają możność zarobkow ą tych dzielnych 
ludzi.

Przy takie; gosoodarce kupiec zmniejsza ilość subie­
któw, chłop —  parobków, obyw atel ziem ski —  służby, 
przedsiębiorca —  robotników', by w ten sposób sprostać 
wydatkom i świadczeniom.

T rzeba zaradzić biedzie, trzeba otoczyć opieką r z e ­
sze robotników , ale  musi się to czunic rozumnie, i nie u- 
żyw ając półśrodków, którem  są obecne zasiłk’

J ,  Litera.

ZE ŚWIATA.
SEN SA C Y JN E NAW RÓCENIE.

Na łożu smierc’ wyrzekł się komunizmu,
C ała R osja jest dziś pod wrażeniem  sensacyjnego ta­

ktu: obłożnie cnory długoletni kierow nik polityki agra- 
nicznej Sow ietów , Cziczerin zw rócił alę do Centr. Konn 
tetu W yk. partji komunistycznei z prośba o w ykreślenie 
go z listy członków. Prośba ta pozostaje w związku ze s ta ­
nem psychicznym chorego. Pod wpływem cierpienia raz 
w przewidywaniu rychłego zgonu, Cziczeru* naw rócił się 
do Boga, którego był się wyparł. W yrazem  tego była pro­
śba chorego, by sprowadzono do niego n.ichownego. —  
O czyw iście przywódcy bolszev izmu nie < ipuściii do ta ­
kiego „skandalu".

Cziczerin pozostaje nieustannie pod czujną opieką 
przedstaw icieli GPU, czyh dawnej „czerezwryczajk.*", —  
którzy chcą od niego wydobyć zeznanie gdzie znajduje 
się rękopis pam iętników, „narKv,mdiet ", obawiai iC się, 
że jak m iało m iejsce z pam iętnikam i K rassm a, oędą one 
ogłoszone zagranicą po śm ierci autora. Pam iętniki te ma­
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ją zaw ierać wiele sensacyjnego kom prom itującego rząd 
ow iecki m aterjału.

UM ARŁ PIER W SZ Y  AM BASADOR ST ZJED N O CZO ­
NYCH W  PO LSCE.

. Po podniesieniu poselstw am erykańskiego i D olskiego  
do rz' :du ambasad, pierwszym ambasadorem St. Zjednoczo 
cznych w Polsce mianowany został p. Moore Nowy am 
hasador ciężko zaniem ógł i w yjechał do Kali?ornji na wy­
poczynek. W  stanie jego zd ro w ia  n a stą p iło  jed n ak  p o g o r­
szenie do tego stoonia, iż w  dniu 17 hm. skończył życie.

U P A Ł Y  W  A M ER YC E
No wschodzie Stanów  Zjednoczonych pr nnje niezw y­

kłe ciepło. Nawet z W aszyngtonu donoszą o niebyw ałej 
pogodzie leiruej.

Onegdaj term om etr pokazywał w południe 23 stop­
nie Celsjustea, a przez całe popołudnie stał na 22.5 stop­
niach. Tem peratura w W aszyngtonie wynosiła 27 stopni C

BO LSZEW ICY ZNACZĄ ROLNIKÓW STEM PLAM I 
JA K  BYDŁO.

W ielką sensację wywołało stwierdzenie, że kilku 
włościan, zbiegłych do Polski z Sow ietów  przed udziałem 
w kolektyw ie, na prawem ramieniu powyżej przegubia, 
mieli wybite p ieczątki z wypisaną nazwą kolektywu, do 
jakiego należeli. Ja k  się okazuje, bolszew icy, w obec zbio­
rowych ucieczek w łościan z kolektywu, celem  lepszego 
orjentow am a się, z |akiego kolektyw u włościan zbiegł, —  
znaczą ich stempiami
PRUSY W SCHODNIE CHCĄ UTW ORZYĆ Sa MODZIEL 

n e  p a ń s t w o .
1 donoszą z K rólew ca, organizuje się w Prusach 

W schodnich potężny ruch autonomistyczny, opierający się 
główn e n.a wielkich i średnich w łasnościach rolnych. Pru­
sy uąża do ł ego, aby ze swych terenów utworzyć samo- 
. zielne państwo, pod protektoratem  Ligi Narodów. Chodzi 
o to, oby ułatwić Prusom W schodnim oderwanie się od u- 
działu w ponoszeniu ciężarów  woienych.

NOWA GŁOW A KOŚCIOŁA NARODOW EGO  
W PO LSCE

W Scranton (Stany Zjednoczone) odbyła się uroczy­
stość konsekracji „biskupa narodow ego" ks. W ład ysła­
wa Farona, m iarow anego głową K ość oła Narodowegu w 
Polsce W uroczystości wzięło udział 4  „biskupów ", kilku­
dziesięciu „księży", oraz kilKa tysięcy wyznawców. Ks. Fa 
ron opuścił już A m erykę w drodze do Polski, gdzie osią­
dzie w Zamościu.

GDY ZA BRA K ŁO  D YK TA TO RA . 
W ybuch rewolucji w Hłs: panji,

Rozeszła się Wiadomości o wybuchu rewolucji, w Hisz 
panji W rzenie rew olucyjne opanowało pierw sze prowin­
cję K atalon ję ze stolicą I  irceloną i przeniosło się na resz­
tę kraju Ścisłych wiadomości b iak  z powodu zam knię­
cia granicy.

M EK SYK  W PRO W A D ZA  PR O H IBIC JĘ.
Rząd stanu związkowego V era Cruz postanow ił o b e­

cnie natychm iastow e wdrowadzenie na terenie całego s ta ­
nu prohil.u ji. W szystk ie restauracje i wyszynki napojów 
alkoholow vch zostaną zam knięte.

Jed yn ie w samej stolicy gubernator na usunę prośby 
przedstaw icieL przemysłu browarow ego zezw olił na w yra­
bianie i wyszynk piwa

AM ANULLAH ZA ZGODĄ SO W IETÓ W  CHCE  
WRÓCIĆ DO A FG A N ISTA N U ?

W  najbliższych dniach m ają się tam odbyć ważne na- 
raay między b, królem  Afganistanu Amanullahem i po­
słem  perskim  i sow ieckim  w Angorze.

Tem atem  obrad będzie prawdopodobnie możliwość 
powrotu Am anuFaha do Kabulu drogą okrężną przez 
R osję sow iecką. Ja k  słychać, rząd sow iecki zam ierza udzie 
lić zgodę na przejazd Am&nullaha przez teren  rosyjski za 
poprzedniem porozumieniem z obecnym w ładcą Nadir Cha 
hem
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Z urzędowych kol rosyjskich słychać iż Nadir Chan
zgadza się na powrót swego stryja tylko pod pewnerni. nie 
ogioszonemi dotychczas warunkami

O BECN Y RZĄD FRAN CUSKI U STĄ PIŁ.
Na poniedziałkowem  posiedzeniu izby deputowanych 

podczas dyskusji nad ustawą skart,ov'ą p .zy głosowaniu 
nad jednym z artykułów  rząd znalazł się w m niejszości 
otrzym ując 281 przeciw  286 głosów.

Po głosowaniu na ręce prezydenta Doumerguea zglo 
&zona została dymisja gabinetu. Prezydent przyjął dymi­
sje, w yrażając zarazem  podziękowanie gabinetowi za o k a­
zywaną w spółpracę i prosząc o załatw iin ie spraw- b ieżą­
cych do czasu mianowania nowego rządu.

Nowy rząd jes( rządem lewicowym.
MURZYNI PR ZEC IW  POLAKOM .

W ychodzące w jeżyku francuskim  pismo .murzyńskie 
protestuje przeciw immigracji polskiej do francuskiej ko- 
lonji w A fryce

Pismo obawia się, że koloniści polscy staną się wzglę­
dem ludności tubylczej uprzywilejowaną Kastą drobnych 
pcsiadaczow  ziemi, zabranej na ich rzecz ludności m iejsco­
we;.

Poza tem, po zaznaczeniu, ze prace reperacyjne we 
Francji dobiegają końca, pismo pyta się, czy rząd francu­
ski nie życzyłby sobie pozbyć się polskich robotnikow, 
pracujących obecnie w północnej części Francj., w ysyłając 
ich do koloni, francuskich. 1
W SPÓLNICY W ILHELM A II POD ZARZUTEM  ZDRA­

DY STANU.
N iebyw ałą sensaeię stanowi w N iem czech wdrożenie 

postępowań a karnego o zdradę stanu przeciw ko dwom 
potentatom  przemysłowym Kruppowi i Thyssenów .. Pod­
staw ą tego niezwykłego jak na stosunki niem ieckie w y­
darzenia, jest opublikowana niedawno książka znanego 
pacyfisty O ttona Lehmanna Russbólda p. L „Krwawa 
M iędzynarodówka przemysłu w ojennego". Zarzuty sfor­
mułowane w tej książce stw ierdzają dobitnie, że tirn?a 
Thyssen w czasie w ielkiej wojny świadon '.e sprzedawała 
tarcze ochronne sztuka po 78 mk. dla piechoty do Holan- 
dji, skąd wędrowały nast. dla w ojska angielskiego, gdy 
rów nocześnie wojskowym władzom niem .eckicm  liczyła 
po 170 mk. za sztukę. Firm a zaś Krupp sprzedała patent 
zapalnika samoczynnego granatu recznegc angielskiej fir­
mie W ickers i posiada nawet odwagę zaskaiżenią po w oj­
nie angielskiej lirmy W ickers przed mieszanym trybuna­
łem angielsko-nierrieckim  o odszkodowanie za patent 
Prokurator przy sadzie Rzeszy w Lipsku, niem iecki sąd 
Najwyższy) zarządził przesłuchanie szeregu świadków m. 
in. słynnego pacyfisty profesora teologji katolickiej na u- 
niw ersvtecic w Freiburgu ks. K ellera, któr> jako pierw ­
szy publicznie zarzucił obu firmom inkryminowaną zdra­
dę, oraz autora książki O ttona Lehm anna i innych. Ponad­
to zażądano z arch. wum aktów  dostaw m aterjałow  w ojen­
nych jak również aktów  trybunału mieszanego angielsko- 
niem ieckitgo. Obu grozi dożywotne więzienie. Podczas 
wojny obie oskaiżone firmy dosiarczały barozo znaczne 
ilości m aterjałow  wojennych do Holandii i Szw ajcarji, ja k ­
kolwiek wiedziały, że są one przeznaczone dla państw 
w alczących z Niemcami.

f i e  | ii| |  Kfiw M M .
B ył czas gdy Polska szlachecka chorow ała na p rze­

rost władzy i przywilejów szlachty i możnowładców nad 
królami. T en  objaw sprowadził na nas klęskę stuletniej 
przeszło; niewoli. c

Dzisiaj lis to r ja  ta  pow tarza się i jesteśm y świadkami 
walki sejmowej opozycji z rządem, który wrraz z sejmową 
m niejszością chce władzę Prezydenta Rzeczyoospolitei 
sprowadzonego obecnie do roli m anekina zw iększyć 
wzmocnić,
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Przeciw iiicy silnej władzy bardzo często w swoich 
wywodach powołują się na przykłady innych państw gdzie 
rzekomo, głowy koronowane i niekoronow ane m ają w ła­
dzę silnie okrojoną.

Gdy jednak poznamy się bliżej z ich przyw ilejam i to 
zobaczymy, że nawet ta „okrojona" władza jest przy do­
tychczasow ych uprawnienach naszego prezydenta jeszcze 
władzą silną.

W raz z dzieckiem -królem  Rumunji, Europa liczy w 
obecnej chwili 10-ciu królów i jedną królow ą. Zakres 
władzy każdego z nich jest różny, —  ale każdy z nich |'z 
wyjątkiem  oczyw iście małego króla Rumunjil ma nieza- 
przeczenie olbrzymi wpływ na prawodawstwo, na rządy 
i wogóle na losy swego kraju. N iektórzy z nich, jak król 
Bułgarji i Jugosław ji, posiadają władzę praw ie nieograni­
czoną. Król angielski posiada t. zw. „pizyw ileje korony" 
t j. władzę wprawdzie nieokreśloną ściśle przez artykuły 
pisanego prawa, lecz ustaloną na m ocy niepisanych za­
sad konstytucji czyli umowy, polegającej na tradycyjnym  
zwyczaju i na pow szechnej, choć niemej zgodzie narodu. 
Naród angielski nie chce m ieć głowy państwa bez władzy 
i bez autorytetu. To samo uwidocznia się i w innych k ra­
jach  m onarchicznych. Królow ie Europy nie są tylko bez- 
dusznemi manekinami, przeznaczonem i do spełniania fun 
kcyj reprezentancy jnych, lecz posiadają rzeczyw iście de­
cydujący wpływ na bieg najżyw otniejszych spraw narodu.

W ładza, którą dziś posiada cichy, spokojny i bardzo 
łubiany Jerzy  V -1y, obecny król A ngl", jest znacznie w ię­
ksza i rozlegle;sza, niż sobie z tego zdają sprawę nawet 
niektórzy politycy zagraniczni. Popularność króla ,est ko­
losalna, ale i władza niemała. K ról rządzi dzięki swym 
uprawnieniom, które według określenia Anglików nazy­
wają się skrom nie: „resztą władzy najwyższego au to ry ­
tetu, prawnie pozostawionego w rękach  króla", a które 
w rzeczyw istości są ogrom ne". W ypowiedzenie czy za­
kończenie wojnv, zaw ieranie traktatów  politycznych i 
handlowych —  staje się prawem na podstaw ie prerogaty­
wy króla.

Król ma prawo veta i jeśliby Je rz y  V -ty  założył swoje 
veto przeciw jaJciemukolwiek projektow i ustawy, żadna 
siła me bvłaby zdolna pociągnąć go Jo  jakiejkolw iek od­
pow iedzialności. K ról ma prawo dekretow ania z mocą 
ustawy. M oże również nie zwoływać parlam entu. P o lity ­
ka zagraniczna jest przedew szystkiem  w jego rękach, 
przyczem parlam entow i przysługuje tylko prawo ra ty fi­
kacji już zaw artej w jego imieniu u m o W Y .  K ról posiada 
pozatem  bezwzględną personalną niekaralność i n ietykal­
ność Pozornie paradoksalne, a jednak prawdHwe pow ie­
dzenie angielskie mówi, że gdyby naw et król zabił czło­
wieka niema sądu w Anglji, któryby go mógi ukarać. „The 
King can do no wrony „król nie odpowieda przed ni­
kim”. —  oto określenie władzy królew skiej w Anglji.

Według konstytucji z lat 1831 i 1892, i oraz na pod­
staw ie zmian dokonanych w dwadzieścia lat później, król 
belgijski posiada również prawo veta. W  sprawach poli­
tyki zagranicznej wola A lberta  I-go jest zawsze ostatecz­
ną i decydującą. W  stosunku do kolonij król Belgji, tak sa ­
mo, iak królcw a Holandji, posiada władzę niemal absolut­
ną. Kongo, kraj leżący w samem sercu A fryki, 30 razy wie 
kszy i o ludności 4 razy w iększej od Belgji, jest od końca 
X IX-go wieku prawie w yłączną w łasnością królew ską.

Sześć miljonow ludności Bułgar'' pozostaje pod fa k ty ­
czną władzą Samego króla. K ról Borys ma prawo d ekreto ­
wania, wypow iaoania wojny i zaw ierania pokoju, zaciąga­
nia pożyczek zagra licznych. Nie iest odpowiedzialnym 
przed żadnym sądem. Nie inaczej też jest w sąsiedniej Ju - 
goslawj Na podstaw ie artykułu 46-go konstytucji tego 
kraju, król posiada prawo veta. C ała władza polityczna 
w królestw ie Serbów , K roatów  i Słow eńców  podzielona 
jest między niego a przedstaw icieli narodu.

Nawet w Holandji królow a W ilhelm ina ma na zasa­
dzie konstytucji holenderskiej z lat 1815 i 1887 w iele do 
powiedzenia w kw estjach państwta. M oże dekretow ać w 
spraw ach celnych, zaw:erać trałr*aty, a w sprawaoh kolo­

nij huleaderskich na obszarze 2.000.1)00 km2 jei głos jest 
zawsze decydujący

C zterokrotne zmiany konstytucji duńskiej, dokonane 
przez „Lansting" i „Folksting" (sejm i senat), me odeora 
ly królowi Danji władzy czynnego rządzenia sprawami 
6-miljonowego narodu. M a on prawo ceta, któreg 60-let- 
ni król Chrystian używa zresztą dla aobra swoicn podda­
nych zarówno w sam ej Dauji, jako i Islandj. : w kolonizo­
wanej ostatnio Grenlandji. G łow a państwa szwedzkiego, 
mimo iż nie posiada zapewne władzy swego dzsałn ta 
B ernad otte‘a, to jednak na podstaw ie konstytucji i trądy 
cyjnego zwyczaju bierze w ielki udział w rządach. Je s t  
nie odpowiedzialnym przed nikim i ma prawo veta. Takie 
same prawa posiada król Norwegji, dobrze rządzący Har 
kon 111. W ładza królów w Szw ecji i Norwegji posłużyła 
Finlandji jako wzór przy wyposażenia w wielką v ladze 
prezydenta republiki finlandzkiej. Nawet król Italji, k tó ­
rego zgoła niesłusznie uważa meuświadomiona opinja 
niektórych polityków  zagranicznych za powolne narzę­
dzie w rękach  Mussoliniego, też nie jest bez wpływu na 
bieg polityki swego kraju. W ielką rolę odegrał król w io­
ski chociażby ostatnio przy tak doniosłym akcie, jak za­
w arcie układu z W atykanem . Gdyby źle decydujący 
wpływ króla W iktora jm an uela, polityka zagraniczna, 
szczególnie odnośnie Ligi Narodów i spraw kolonialnych 
byłaby niewątpliwie inną. Ja n ie  zaś znaczem e posiada 
wbrew wszelkim pozorom stanow isko króla hiszpańskie­
go, o tem przekonać się można chociażby na tle wyda­
rzeń w Hiszpanii w ciągu csiatn ich  dni od ustąpienia Pri-' 
mo de Rivery, kiedy Alfons X III-ty  w ykazał, że byna - 
mniej me zam ierza stać na czele państwa bez pokaźnej 
władzy w swem ręku.

W ielce  się mylą ci. którzy sądzą, że królow ie —  to 
sto jące u szczytu państwa pozbawione władzy „m aneki­
ny".

—  „Chociażby jedynie przez to, że m inistrow ie są 
obowiązani zasięgać rady króla —  mówi słvnnv teoretyk 
konstytucyjny w Anglji, Bagehot, —  kroiow ie pogadają 
pełną możność wywieranie najw iększego wpływu na losy 
państwa, co też zawsze praw ie czynią".

Ludzie rozum ieją i rozumieć powinni, że król bez 
władzy nie jest królem , a ludzie pragną, by głowa ich  pań­
stwa bvła prawdziwym, we władzę uposażonym autory­
tetem. N iestety me rozumieją tego i nie chcą zrozumieć 
nas_ zw olennicy sejm ow ładztw a. I. S .

CPekawe:
Nauka biedzi się nad zagadką.

'Riedy łv ł '’iilerwrTv crłowłeR ?
Badania kultur Egiptu, M eopotamp, Chin .dt. dopro­

wadzają do wniosku, że początek młodego okresu kam ien­
nego przypada zdani :m wielu na r. 3500 przed Cnrystusem

Tem sam ein odpadają liczby, jakie wymieniane dla 
starszego okresu kamiennego, bo przecież człow iek nie 
potrzebow ałby aż 40,000 lat, aby nauczyć się gładzenie 
kamienia. Ja k  wiadomo, w czesny okres kam ienny zna k a ­
mienie obrab.ane zgruba, później (młodszy) juz gładzone.

Pojedyncze w arstw y pierwszego okresu kamiennego 
ni.j leżą, jak to dotychczas często przypuszczano, jedne 
na drugiej, lecz obok siebie Rozw iązania kulturalno-histo- 
ryczne doprowadzają do wniosku, że niektóre w yroby rąk 
ludzkich pochodzą z okresu czasu z przed 13.000 rat. A  
więc wiek ludzkości przyjął trzeba co najwyżei na 13.000 
do 15 tysięcy lat. L iczby powyższe naw et mogą zczasem  
ulec raczej redukcji, niż podwyższeniu.

Na pomoc tym twierdzeniom idzie m atem atyka ści­
sła, k tóra  wylicza, że jeona para m ałżeńska, m ając sze­
ścioro dzieci, pc 450 latach  rozradza się w miljony po­
tomstwa. Rozm nażanie się ludzi i ich rozprzestrzenianie
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się na kuli ziem skiej również nie wymaga aż setek tysięcy 
lat.

Prof. dr. Frank zebrał dane z dziejów badan nad pra­
człowiek ie r1 i zgodnie z twierdzeniam i wiedzy w sołcze- 
skiej, określa żywot człow ieka na ziemi na lat 15 000.

Uczony zadał sobie najpierw pytanie: W  którym  okre 
sie geograf.cznym  pojaw ił się człov.lek? Ile tysięcy lat m i­
nęło od pojawienia się istoty ludzkiej na ziem i?

Nauk... dowiodła, że w okresie lodowym człow iek już 
p zebyy r.ł na ziemi. Pytanie, kiedy pojaw ił się człow iek 
okresu Chellec, wraz ze swem pierwotnem  narzędziem 
maczugą, w kracza w dziedzinę problemów okresu lodo 
wego

czeni wypowiedzieli w tvm względzie 36 przypu­
szczeń. ____

Czy był jeden, dwa czy w ięcej okresów  lodow ych9
Uczeni Penck i Bruckner, którzy twierdzili, że były 

cztery okresy lodowe, ogłosili w roku 1909, że ludzkość 
żyje na ziem od 320.000 lat. A le ten  nadmiar cyfr prze­
trw ał niedługo. Ju ż  uczony Bayer, który uznawał egzysten 
cię dwóch okresów  lodowych, twierdzi, że wiek ludzko­
ści nie przekracza 50.000 lat.

W iedza historyczno-kulturalna uważa i tę liczbę za 
wysoką.

i ■;» -ca, .«• ••....

i1 poszukiwaniu skarbów na dnie 
morza.

D rbrojenl ocf słóp do głów ze wzglęcMw na pirafów  
i bandytów wybrzeża wyruszyło 10 mężczyzn z purtu Seat 
tle (Stany Zjednoczoczone), ażeby zapuścić się na 100 m e- 
r pod zam arzniętą pow ierzchnię oceanu. Poszuku,ą oni

wyb rzezu A laski owych 5.600.000 dolarów w złocic, 
:tóre od roku 1901 spoczywają na dnie morza.

B yła to katastrofa, która poruszyła cały świat. 75 o- 
sób straciło  życie, gdy okręt „Islander1 zderzył się z gó­
rą lodową, a razem  z nim poszedł na dno ogromny ładu­
nek złotego pyłu, przeznaczonego na w ybicie m onet S ta ­
nów Zjednoczonych.

O becnie postanowiono wydobyć ten skarb na powierz 
chme wody. Inżynier K arol lley z Olimpji skonstruow ał 
naw et nowy, ogromnie odporny dzwon nurka, w którym 
można się opuścić na głębokość 165 m etrów poci pow ierz­
chnię morza. A  okręt „Islander" znajduje się tylko na 100 
m etrów pod pow ierzchnią.

A parat ten jest ze stali i ma kształt w ielkiego jaja, 
ktorego skorupa liczy 9 cm. grubości. To stalow e ja je  jest 
ukoronowane hełmem i za pom ocą rozm aitych kranów 
porusza się, jak winda Ze stalow ego ja ja  wychodzą dłu­
gie lam iona stalow e, którem i osobnik znajdujący się w 
środku może poruszać według woli. Są tam również urzą­
dzenia, które pozwalają nurkowi wybić otwór w ścianie 
okrętu i dostać się do jego wnętrza.

K otw ica okrętu  „Islander" została już wydobyta na 
pow ierzcnnię. Znaleziono również rozm aite klam ki, p rzę­
sła m etalow e, a naw rl rakiety  tenisow e i to wszystko w 
doskonałym stanii Nurkowie widzieli tam w dole duzo 
szkieletów  ludzkich.

A parat nie waży pełnych 1000 kg. i może być prze­
wieziony na trójm otorowym  sam olocie. Plany jego są u- 
trzym ane w najw iększej t uemnicy, ale zostaną oddane do 
dyspozycji m inisterstw a m arynarki Stanów  Zjednoczonych 
na wypadek, gdyby ich potrzebow ało w celach  ratunko­
wych.

O becnie chodzi o wydobycie skarbu, panuje jednak 
Jgólne przekonanie, że nowy aparat będzie mógł oddać 
..ardzo duże usługi przy wydobywaniu zatopionych łodzi 
podwodnych.

Wynalazki, Cuda Technik* I Przyrody.
K O M U N IK A CJA  M IĘD ZYPLA N ETA RN A

Z Gryfii (w Pom eranji w Niemczecn) donoszą o ta je ­
mniczych przygotowaniach, jakie tam czyni nie a k ” pro­
fesor O berth. M ianow icie na bezludnej wyspie Oie mon­
tuje ten uczony olbrzymią rakietę w k sz ta łn e  rury o dłu 
gości 10 metrów. W  pocisku tym znajduja s*ę z przodc 
przyrządy m eteorologiczne, które m ają notow ać dane 
charakterystyczne dla stratosfery, czyli dla górnych 
warstw pow ietrza, do których samolotowi przedrzeć s it 
nienodobna.

R ak ieta  zaopatrzona bedzń w spadochron alumii ,o- 
wy, który ma spowodować, aby pocisk, w raca,ąć na zie­
mię, nie spadł zbyt gwałtownie, a przyrządy rue uległy 
zniszczeniu. Profesor O berth, człow iek skrom ny i dotych­
czas znany tylko w kołach naukowych, liczy na to, że po­
cisk wzniesie się, pędzony szaloną s.łą gazów, w ytw arza­
jących  się przy spalaniu sztyfcików  węglowych w sk ra­
planym tlenie, na w ysokość 50 kilom etrów.

W  N iem czech poza profesorem  O berthem  pracu jr 
nad skonstruowaniem rak iety  również słynny inżynier 
Fritz von Oppel. Dowiódł on ostatnio, że przy pomocy ła ­
dunku wybuchowego, przyczepionego do wozu posuwa 
jacego się po szynach, można zastąpić silnik spalinowy, 
lub też maszynę parową. Rozumie sie, że doświadczenia 
z rakietam i nie m ają na celu w yparcia silników, ale tylko 
dążą do znalezienia środka, któryby niósł torpedę w prze­
strzeń bezpow ietrzną i umożliv ił w ten sposób podróż 
m iędzyplanetarną.

Początkow e prace inżyniera Opla przyniosły nieszcze 
gólne wyniki praktyczne. Dopiero w ostatm ch tygodniach 
Fritz von Oppel jako pierwszy człow iek na sw iecie p rze­
lecia ł na lotnisku R ebstoch, pod Frankfurtem , przestrzeń 
10 kilom etrów  na w y.sokości 75 m etrów  przy pomocy tak 
zwanego samolotu rakietow ego bez motoru i bez śmigi. 
Do próbnego lotu użył Oppel skonsumowanego przez E r­
nesta H atry samolotu o wadze 350 kilogramów. W skutek 
nacisku wywieranego przez wybucny rakiet, ma podobno 
samolot powyższy osiągnąć niezw ykłą szybkość, ądowa- 
nie odbyło się bez wypadku. Lotnik ubrany v  specjalny 
stro azDestowy był tylko bardzo wyczerpany. Statek  je 
dnak uległ silnemu uszkodzeniu P rzeciętna szybkość ra ­
kiety w ynosiła 150 kilom etrów  na godzinę.

Rakieta znana była już w łaściw ie w  13-ym wieKu w 
Chinach. W  innych krajach  rakieta  znalazła sobie rów ­
nież różnolite zastosow anie. Dopiero w najnowszych cza 
sach poznano w ielką w artość rakiety.

O becnie teoretycznie samolot do podróży międzypla 
neiarnej jest gotowy, lecz zapewne minie jeszcze kilkadzie 
siąt jeszcze lat, nim podroż taka będzie stanow iła realną 
możliwość.

P-óby narazie dążą do tego, aby skonstruow ać po 
cisk, zapomocą którego m cżnaby bvło przesłać transpor­
ty poczty i towarów przez ocean do Am eryki w p rzecią­
gu 3 do 4 godzin. N iebezpieczeństw o eksplozji jest mszczę 
zbyt w ielkie, aby można narazić życie ludzkie.

Sp ecjaliści wskazują, że próba puszczenia w pow ie­
trze aeroplanu zapomocą rakiety  jest bardzo niezw ykłą 
metodą, lecz narazić m ało praktyczną w zastosowaniu. 
Zasada rakiet poiega na tem, że m etalow a rura napełnio­
na jest m ater ałem  wybuchowym, a gdy jest on zapalony, 
siła eksplozji posuwa rak ietę  naprzód. Bardzo mała ilość 
energji wybuchowej może być zużytkowana zapom ocą tei 
metody, jest więc ona niepraktyczna, tem bardziej, że 
sz.ybkość rakiety  jest zmniejszona przez tarcie pow ietrza.

Teoretyczne badania puszczenia rakiet w przestrzeń 
były prowadzone przez profesora Doddarda w A m eryce, 
M axa V alliera  i A lb e r ta  M uellera w Niem czech. P ro fe­
sor Goddard twierdzi, że rakiety  będą jedynym sposobem 
podróżowania w przestrzeni —  tam, gdzie niema pow ie­
trza, ziemi, ani wody, wydajność ich bedzie zwiększona 
i będą me * logły posuwać się bardzo prędko. Prof. Gotl- 
dard obliczył, że może ssonstruow ać rakietę, któraby po­
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suwała się w przestrzeni z szybkością 700 km. na godz*-
nę. Szybkość ta byłaby dość wysoką, żeby można odda­
lić się poza sferę ciążenia ziemskiego. Ma on zamiar p u ­
ścić taką rakietę na księżyc, bez pasażera, lecz z ładun­
kiem prochu, któryby eksplodow ał przy zetknięciu się 
z powierzchnia księżyca. W ów czas blask tej eksplozji mógł 
by być zaobserw owany przez astronomów na ziemi.

CHLEB DRZEWNY,
Niem iecki profesor Bergius, o którego trumnach na 

polu uszlachetnienia drzewa tyle się pisze obecnie w E u ­
ropie, miał w tych dniach odczyt na zebraniu Państw ow e­
go W ydziału Leśnego w B erlin ie o dalszych postępach 
„chlebem  drzewnym11 W ynalazek ten wyw ołał w wielu 
krajach żywe „zaciekaw ienie i wszędzie czyni się próby 
przystosowania go do potrzeb żyd a codziennego. P rofe­
sor dem onstrow ał od ręki swoje przetwory, wykazując ich 
wielkie w łasności odżywcze i wskazując na w ielkie zna­
czenie ich dla gospodarki państwowej W artość odżywcza 
jednego kilograma chleba, wyprodukowanego ze zw ykłe­
go drzewa ną opał, równa się w artości odżywczej 1 kg. 
owsa. Gdy w Genew ie czyniono dopiero próby z wyna­
lezionym „chlebem  drzewnym11, w Szczecinie zbudowano 
już zakład gdzie go się w yrabia dla celów  praktycznych.

Profesor Bergius podniósł na wykładzie, że wprowa­
dzenie tego systemu chlebowego w Niem czech zreduko­
wałoby przywóz żywności do Niemiec o jeoną trzecią.

„Chleb drzewny" może być używuny, naturalnie, tyl­
ko w celach  karm ienia zwierząt opasowych Zwłaszcza 
wielkie znaczenie posiada wynalazek w hodowli swiń. 
Przy fabrykacji chleba drzewnego odpadki w formie bry­
kietów , na wzór torfowych, mogą być używane na opał. 
Palą się doskonałe i dają wiele ciepła.

„Chleb drzewny" w połączeniu z ziemniakami jest 
bardzo sm aczny i zw ierzęta jedzą go chętnie. T a  m iesza­
nina jest bardzo pożywna dla zwierząt, d karma taka osz­
czędza państwu w ielką ilość kartofli, które mogą byc 
użyte na iniie cele.

Pisma niem ieckie, podając drobiazgowo wywody pro­
fesora Bergiusa, nie om ieszkały poczynić pewnych za­
strzeżeń, czy sprawdzą one pokładane nadzieje.

M ASZYNA DO PRA N IA  R EG U LO W A N A  Gł OSEM.
Na ostatm m  dorocznym zjeździe związku w łaścicieli 

pralni w Stan. Zjednoczonych zadem onstrow any został 
niezwykle interesu jący wynalazek. Je s t  to wielka m aszy­
na do prania, która wykonywa poszczególne czynności 
ściśle według brzndenia wypowiedzianego głosem zwy­
kłym polecenia, zupemie tak, jakby to była żywa p racz­
ka. Poszczególne wyrazy, m ające spowodować maszynę 
do wykonania danej czynności, muszą być odpowiednio 
dobrane; wyraz jeanosylabow y zatrzymuje maszynę, dwu- 
sylabowy puszcza ją  w ruch, czterusylabow y odw raca k ie ­
runek jei ruchu. Niezw ykła ta  m aszyna skonstruowana 
jest w ten sposób, że fala dźwiękowa pow stała po wymó­
w ienia danego wyrazu, a vsięc odpowiednio do ilości sy­
lab silną, działa na specjalni aparat, który pod wpływem 
Lej tali zwalnia odpowiednią ilość energji elektrycznej, wy­
kony wującej poszczególne czynności.

Kupiec.

ROZMAITOŚCI
N A JST A R SZ Ą  P A R E  MAŁŻEŃSKĄ i

'I r  św ięcie odkiyto na W ęgrzech, w  m ałej w iosce 
W erbie, która się dzięki temu odrazu sta ła  sław ną. M ał­
żonkowie owi noszą słow iańskie nazwisko Filipow ie, ona 
ma poetycznie brzm iące imię Żyili, on zaś jest poprostu 
Dymitr Pobrali się — bagatelka ,—  w roku 1839-ym, a 
w ięc przed dziew ięćdziesięciu laty. O blubieniec sta jąc na 
ślubnym kobiercu miał lat 19, oblubienica była o trz la ­
ta młodsza, dziś on liczy 109 lal, ona zaś lOó lat. Czują 
się do dziś znakom icie, tw ierdzą jednak, że teraz są „maco 
gorsze czasy".

REKORD f  PoŁGŁoW KóW .
Jed no z pism francuskich gwoli rozw eselen a swych 

czytelników;, zestaw iło niedawno wykaz osobliwych rekor 
dów, popełnionych przez różnych półgłówków A rn o Do 
mmi 1929,

Dowiedzieliśmy się wiec, że sław etne miasto C hica­
go szczyci się posiadaniem ws*-ód swych obyw ateli rekor- 
dsmana w jedzeniu, imć pana Ludwika Karańskiego. N asz 
znakom ity rodak ustanowił rekord nie bylejaki. Kropnął 
na surowo 4C ja jek  w niesamowitym czasie 79 sekund.

Rekordzista W iednia Hans Mullei może się poszczy­
cić. równie wspaniałym wyczynem. Na zorganizowanym 
przez siebie konkursie zjadł 69 knedli w .elkości kociej 
głowy, bijąc na łeb na szyję innych zawodników, którzy 

< z trudnością dociągnęli do kopy.
ILE JEST MRÓWEK W  MROWISKU?

Tym razem szczególnie pilnym okazał się nie jakiś 
Niemiec, lecz Anglik.

A ngielski przyrodnik proi. B . Andrews przeliczył —  
m ianowicie jak twierdz* najdokładniej —  miesznańców 
jednego małego kopca m rówczanego i stwieidnił, że małe 
to państwo miało 5 królow ych i ok ,ągło  26.000 roboczych 
mrówek 1.

Za pewnik można uważać, że rachunku tego nikt nie 
poda w wątpliwość.

WEKSEL 2-METROWEJ DŁUGOŚCI.
Z związku z olbrzymią ciasnotą gotówkową, która 

powoduje —  ;ak donosiliśmy już onegdaj — wystawianie 
weksli kupieckich nawet na sumę 3 i 5 z ł , dowiadujemy 
się o nowym fenomen e wekslowym, który posiada nie 
mniej, nie wifećej, tylko 58 żyr

Oto jeden z urzędników pocztow ych w M iędzy­
rzeczu otrzym ał do inkasa w eksel na —  25 zł., podpisany 
przez Ludwika Łukom skiego z M iędzyrzecza Podlaskiego 
zaopatrzony w 58 żyr, przyczem, aby te w szystkie podpi­
sy umieścić, do blankietu  weksla dolepiony był pas p a ­
pieru 2-metrowfc| długości.

W eksel ten był w W arszaw ie, Łodzi, p aLJanicaoh, K a 
liszu, we Lw owie, Równem, Kowlu, Lublinie, Chełmie, 
Brześciu, Płocku, Bodzanowie, i W arszaw ie. Z W arszaw y 
pow rócił do M iędzyrzecza do inkasa.

NAJWIĘKSZE WYŚCIGI ŚWTa TA.
W dosiownem znaczeniu, zostały przeprowadzone w 

roku 1866. W tedy to dwa żaglowe okręty przew ożące nor 
malniv transporty herbaty  , A rie " „Taiping postano­
wiły przeprowadził wyścig z portu ch uisaiegu do iednego 
z portów angielskich. W yścig ten  Zakończył się różnica 
8 minut! Przestrzeń  wyścigu wynosiła równo lo ,000 mil 
angielskich a podróż trw ała 19 dni.

Tak piszą siarę książki.
ŻYWY GRóB.

...Prawdziv'em  curiosum jest żywy grób. P o m y śtc .;! 
Synonim śm ierci, który rów nocześnie jest żywy. Otóż tak 
żywy grób kazał sobie sporządzić poeta niemi ecki Huns 
von Thummel. Został on m ianowicie pochowany na v*yra 
źne życzenie w pniu olbrzymiego dębu przed 107 laty w do 
brach Stoplenitz koło Rennenburga. J tw ó r  na trumnę zo­
sta ł wydrążony tak ostrożnie, że olbrzymi dąb zaołał z 
biegiem czasu zasklepić sw oją ranę i dziś żyje, zielenieje 
normalnie i traci zimą liście równie normalnie.

Nassiarsze Miasto Świata,
Zazwyczaj uważa się,, że n a js ta rs z e m  Izaim eszkanemj 

m iastem  św iata jest Dam aszek. P o c z ą tk i  jego sięgają za 
m iorzchiej starożytności. Je s t  on stolicą i głownem mia 
stem  Syrji i leży po obu brzegach rrek i Barady w odległo­
ści pięćdziesięciu siedmiu mil cd Bejrutu. Trudno o k re­
ślić dokładnie wiek tego patrjarchy miast, pewnvm jest 
wszekże, że sedziwe jego barki uginają się pod ciężarem  
3 0 0 0  la*
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W czternastym rozdziale Gonezis Damaszek wspom- 
many jest w opisie bitwy między czterem a królam i po je ­
dne, stronie a pięciom a po drugiej stronie, w które zwy­
cięski Abram ściga rozgromionych królów do Babahu na 
północ od  miasta.

Dziwne to muisto i dziwne jego dzieje. Ileż to razy 
podlegało ono zmiennym kolejom  losu —  bywało atak o ­
wane i bronione, zdobywane w ielokrotnie, dobrze rządzo- 
ne to znów obracane w ruinę, palone i odbudowywane —  
Jednem  sł iwem przeszło ono tyle doświadczeń i katastrof 
że historia naszvch miast w spółczesnych blednie m aleje 
przy jego krwawej kronice, jak św ieca przy łunie pożaru.

W czasie suwerenności Egiptu nad Palestyną, za pa­
nowanie os.eranastej dynastji Dam aszek był stolicą małej 
prowincji Ubi.

Razu pewnego król Daw5 k urażony na miasto ude­
rzy i na nie i zabiwszy 20.000 Svrviczvków w ziął ca łą  lu­
dność do niewoli. P óź n i e j  wojownik nazwiskiem Rezon 
wz>ą szturmem Dam aszek razem z tysiącem  żon króla 
Salomona

P o lerr miasto przechodziło w:elok rotrie  z rak do 
rąk Płvnełv  potoki krwi i władcy zmienali się tak często 
że nall?et Am eryka Południowa mogłaby im pozazdrościć 
rekordu niesfa-ośoj rządów. W końcu w roku 333 przed 
karodzeniem Chrystusa Damaszek dostał się przez zdrad” 

RFmemanowi. sławnemu generałow i Aleksandra W ielkie 
go. Po śmierci tego ostatniego zaczął sie znowu zawrotny 
kont.edans

W  Nowymi Testam encie nestor miast wspomniany 
< w zw azku 7. cudownem nawróceniem  św. Paw ła i je- 

ucieczke, którą uskutecznił, spuściwszy się w koszu 
z murów miast?
p . . Y . r0 T r! ^'26 v/kroczvli K rzyżacy ale na k r ó t k o .__

„i nadciągnęli M cnnołowic Turcy i Egipcjanie. zdobv 
wając wiele razy po kolei udręczone miasto z nadzwy- 

'jna regularność^  ' 'reszcie  w roku 1840 usadowili s je  
ifem mocno urci i w dwadzieścia lat później urządzi­

li wielka uroczystość, wyrżnewszy 3 000 chrześcijan i nu 
ściwszy z dymem ich dzielnic”

Obecnie wmaszek Hczv ckoło 200 tvs. mieszkańców 
i jest we władaniu krabów.

SPRAWY GOSPODARCZE.
B EZ R O B O C IE  W  r y F R  A.CH U FZ FD O W Y C H .
Podług darvch państwowych urzędów pośrednictwa 

Pracy, tygodniowe sorav, ozdanie z rynku pracy na oKres 
od 8 do 15 łut”go włącznie wykaztun 268 545 bezrobot 
"vch, w tej liczbie c 3 (̂  koMe* W  stosunku do poprze­
dniego tygodnia liczbo zarejestrow anych bezrobotnych 
zwiększyła się o 0 963

Bezrobocie wzrosło w następujących P. U. p. P.; woi 
Baskic o 1.701. nowuał warszawski o 1 1 1 1 , Lwów o 882 
?v% c ła w e k  o 600 p łnck o 503, Sosnowiec o 581 Często­
chowa o 523 Przemyśl o 385 Grodno o 357, K raków  o 
! !6  Grudziądz o 280 ,

Dodać winniśmy, że sa to liczby zarejestrow anych. 
a di dać do nich n?1e.żv tych, których .urzędy swą staty ­
styką rie  obię.ły.i Skoro więc doliczymy oględnie do po­
wyższe’ cvfrv 10 proc. natenczas będziemy bliscy rzeczy­
wistości.

A M FRYKAN TE P R A T U JA  3 R A 7 Y  L E P IE J NIŻ MY.
Dr. T. Fead  z uniwersyfetn w Kolumbii, po trzylet- 

n,’cb badaniach doszedł do przekonania, że średnia wydai- 
ność roczna na głowę w ISi 7 tednoczcnvch wynosi 100 
Procent wiece i r.' ł w Kan-,|1? ’n 700 P’ ocent więcei niż.  
■w Polsce Relrfii i Anglii a 4On nrocent, wiecej niż w Nieni" 
czp' b i Francji.

Dr. R  twierdzi, iż do ivcO wyników p-zvczvni?ią sic 
Znacznie badani.: r p  chotechnirzne a przytem robotnik 
anaprykańsŁ i zużywa m niti energii osobistej w porówna- ■ 
11111 2 kołegann zamorskimi i dlatego zdolny wsi do wiek

szej wydajności pracy, gdyż przemysł am erykański, rac jo ­
nalnie zaopatryw any m asryiiam., czyni z robotnika k ie ­
rownika. licznych niewolników m echanicznych, którzy 
pracują dla niego.

ZDŁAW IEN IE PR YW A TN EG O  K R ED YTU  W  R O SJI.
Rząd sow iecki przyjął nową ustawę, która przekształ 

ca cały system kredytow y na terenie unji sowietów. Udzie 
lanie kredytów prz.en.ysłowi, handlowi i spółdzielniom 
będzie w yłącznic przekazane bankowi państwowemu, zaś 
udzielanie kredytu rolnictwu specjalne, m stytucli banko­
wej. Nowa ustawa znosi udzielanie kredytu państwowym 
organizacjom przemysłowym, handlowym i spóldz .uczym 
oraz towarzystwom mieszanym, pracującym  bez kapitału 
zagranicznego. W szystkie te organizacje, którym  odebrano 
prawe wystawiania weksli, będą obecnie poddane bezpo- 
śi ń n ic j akcji 1 redytow ej Banku Państwowego. ,

Nowa ustaw a przekształca również system  ki edyto­
wania rolnictwa. Centralny bank rolniczy będzie prze- 
kształcon-y" w ,.bank dla spółdzielni rolniczych i gospo­
darstw kollektvw nvch“. k tó ry  bedzie podporządkowany 
komisariatowi rolnictwa. :

To ostatnie zarządzenie rządu sow ieckiego ma na c e ­
lu, podobnie jak  zarządzenia poprzednie, zupełne zniesie­
nie handlu prywatnego.

W  jPkwOani l i i iy  w r f r
JednąAz głównych zasad, której się trzym ają Duńczy­

cy. budując (.bory, to aby była była przestronna, wygodna, 
miała dużo śv latła i doskonałą w entylację. To są zasady, 
od których nie odstępują. W naszem budownictwie wiej 
skiem panują poglądy wprost przeciwne. Każdy budynek 
byle nie przeciekał, jest dobry na oborę. Czy on ma dużo 
światła, dobry przewiew, ta rzecz jest na drugim planie, 
bvlebv krowy m iały gdzie stać, o resztę w zupełności się 
nie dba. N areszcie należy zerw ać z przesadami, że im 
mniej Jest światła, tem lepiej krowa i nawóz się trzyma, 
krowa, storno na nawozie, nie zapada na. gruźlicę. T rze­
ba zdać schic sprawę iasno, czy hodujemy krow y dla 
rnteka, czy dla nawozu, jednocześnie bowiem nie m ożerr” 
hołdować obu kierunkom. Zakorzenił się zwyczaj trzy­
mania b” dła na nawozie, który zdaje sit:, że szybko nie zo­
stanie usunięty. M leko otrzymane w oborze, gdzie krowy 
stoią na oborniku, zwłaszcza w takich » gospodarstwach 
którym zawsze, a przynaimnltd często brak ściółki, nie na- 
daie sie do wyrobu pienvszorzecnych serów ani też m a­
sła. W ydzielający się amoniak zostaje chciw ie pochłonię­
ty przez mleko, trOjardy przeróżnych bakteryi i brodu 
zanieczyszcza go. W .dorone mleko ma zapach i smak nie­
przyjemny. a co za tem idzie, wyroby z niego są przew aż­
nie raałowąrtości.o.wp, . . „

’-Y' lalach m S#— 1870 w Danii krowr sTałv równwż n? 
nawozie, dopiero zmiana polityki ' rolniczej podążającej 
w kierunku nowoczesnej h-gieny zmusiła Duńczyków do 
reorganizacji ^w ych obór T dziś_.nigdźie >6 ca łe j D anii nie 
zobaczy ..ais.dobory, gdzieby krowv tak iak u nas grzęzły 
po kostki w gnoiu, wiecznie brudne,., pokrzywione, c wi­
doku podnern litości . ,~

O ile Duńczycy są bardzo w yrachow ani w życiu do 
mowem. to jednak, budniat budynki gospodarcze są na 
wet rozrzutni, wiedząc ?ż nadto dobrze, że solidna budo­
wa zaw sze.sie lepiej opłaci od "irhotv i tandety.

Staw iane budynki z reguły murowane są z cegły, na 
Jntlandji z kamienia i stoi? zawsze w pew nej odległości 
od budynku mieszkalnego W  oborze stoją tylko krowy: 
koni” jak i świnie maja osobne pom ieszczenie. Krow y sto­
ją wzdłr ż ścmn” , rządzie1 poprzecznej do korytarza. Od 
ściany biegnie chodnik, służący do roznoszenia paszy cbo 
dmk ten szeroki na 1— 1,10 m i jest na wysokości żłobu. 
Żłoby sa betonow e ciągłe, a me dla każdej sztuki osobne, 
pozw alające na łatw e oczyszczanie oraz pojenie. Sam 
żłób wraz z przeżłobieniem  nie jest szerszy iak na 50 cm
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i głębok ’ na 20— 25 cm Stanow isko dla krowy 1.80 do 1.90 
m przeważnie spotykałem  na 1.80, buhaja na 2.10 m, m ło­
dzież 1.59; szeiokość stanowisk wynosi 1 m. Stoiska nie są 
zakrótkie, krowa, spoczyw ając leży tuż nad krawędzie 
ścieku (0.40 cm), przez co ty ł ma zawsze czysty, bowiem 
odchody sta łe  jak i płynne dostają się do ścieku, skąd 
często są usuwane przez służbę.

Pomiędzy stoiskam i biegnie korytarz do 2 m. szero­
ki. Ściany są w yprawiane zaprawą cem entow ą na 1 m wy­
sokie, stoiska z betonu silnie nasiekanego.

Z obrad komisji konstytucyjnej.
Centrolew przeciw przysiędze Prezydenta Rzeczypospo­

litej w kościele katolickim,
P ro jek t konstytucyjny B . B. proponuje, stosow nie do 

katolickiego charakteru  Polski, przys’ęgę prezydenta —  
Rzeczypospolitej w katedrze W arszaw skiej, lub w innym 
kościele katolickim .

Na komisji konstytucyjnej sprzeciw ili się temu po­
słowie z centrolew u M ożeby tak Chadecja w płynęła na 
swoich serdecznych przyjaciół centrolew icow ych, by nie 
kompromitowali Chadecji, która zav sze twierdzi, że jedyr 
ka jest m asońską a szczery katolicyzm  ulokow ał się w cen 
trolew ie.

Powinien to zrobić w pierwszym rzędzie „Głos Na­
rodu".

Chyba posłow ie chadeccy m ają jaki taki głos i mu 
w tem szanownem tow arzystw ie Lieberm annów  i Putków 
niech więc użyją w tym wypadku sw ojej powagi dla do­
bra Polski, by przyszły Prezydent Polski nie musiał, jak 
tego chce poseł Czapiński i Griinbaum, przysięgać w zbo­
rze protestanckim  lub naw et w bożnicy. J ,  Z,

— ,— . ....   . . — .. . _ i

Ładne porządki!
r.H poczcie ZaKopańsKiej.

C zytelnicy nasi ze Zakopanego żalą się, ze „Lud K a- 
tc lic k i"  zostaje im doręczony z 4— 5 dniowem opóźnie­
niem, lub naw et w cale nie dochodzi

Czyja w tem w ina?

Możeby krakow ska D yrekcia zainteresow ała sie tą 
opieszałością wspomnianego urzędu pocztowego.

Redakcja.

KRONIKA
K ALEN D ARZ TYGODNIOW Y.

M arzec.
9 Niedziela. Franciszki w.

10 Poniedziałek. 40 m ęczenników.
11 W torek Pelagji p.
12 Środa. G rzegorza p.
13 Czw artek Nicefora b.
14 Piątek. Zacharjasza
15 Sooota. Longina m.

DZIW O N A TU RY. W gminie D aleszczyce pow. k ie­
leckiego w ieśniaczka Jaw orsk a pow iła noworodka płci

m ęskiej o 4-ch rekach  i 4 nogach. Noworodek natv<hrm ,s 
po urodzeniu zmarł Okaz przesiany ma być do' klinik
uniw ersyteckiej w Krakow ie.

SPÓŁKA SZEREG O W CÓ W  1 C YW ILA M I" DLA  
OKRADANIA MAGAZYNÓW  W O JSK O W Y C H . W ma
gazynach wojskowych 19 pp we Lwowie w ykryła policja 
śledcza ogromne kradzieże, dokonywane system atycznie 
przez szajkę złodziei. Proced er zło d ziesk i polegał na tem, 
że skupywano masowo u handlarzy starzyzną stare części 
umundurowania i te oddawano do magazynu, wzamian 
zaś zabierano nowe. Szkody muszą bvć znaczne, albov'iem 
kradzieży dokonywane od kilku m iesięcy. Szajkę osadzo­
no w więzieniu.

GŁOSZĄC KONIEC ŚW IATA W Y L U D 7A L I P IE ­
NIĄDZE A G ITA TO RZY KOM UNlST YCZNL Na pogra­
niczu polsko sow ieckiem , w rejonie Stołpcow  i R u biete- 
wic, od dłuższego czasu grasow ali wśród lu d n o ś c i  sekcia- 
rze baptyści, którzy prowadzili intensyw ną propagandę 
nie tylko sekciarska, lecz i komunistyczną.

Sekciarze pod płaszczykiem  religimym uprawiali an­
typaństwową działalność, oraz nabierali ludność, strasząc 
ją, iż zbliża się koniec św iata i w ten sposób wyłudzali po­
ważne sumy p i e n i ę d z y .  Nieiaki Jó z e f M ąciwoda i  Adam 
Piotrow icz zdołali w ten sposób zebrać wśród ludności 
9 000 złotych. Pieniądze te oczywiście przyw łaszczyli so­
bie. Policja na skutek skarg ludności, obu wymienionych 
aresztow ała.

W V K R YC IE W IE L K IE J A F E R Y  SZM UGLU EM I­
GRANTÓW. Jeszcze  w ub. roku władze am erykańskie 
wykryły w ielką aferę paszportową, w którą wmieszam 
jest b. wicekonsul am erykański w W arszaw ie Harry Hall

Dotychczas oresztow ano 4 osobv pod zarzutem prze- 
szmuglowania do A m eryki w ielkiej ilości emigrantów z 
Polski W  W arszaw ie ma być również aresztow ana jedna 
osoba, zam ieszana w tą a f e r ę .

UDUSIŁA DZTECKO W  K U FR Z E . Znowu m atka za­
mordowała swe nieślubne dziecko. Tym razem zbrodni do 
Konała Zofja M arzec, służąca, lat 1£ zajęta u Abrahama 
Seidenfarua przy ul. D ietla 1. 17 w Krakow ie.

M arców na w nocy z dnia 21 na 22 b. m. porodziła w 
kuchni swego pracodaw cy dziecko płci żeńskiej. B ezp o­
średnio do  porodzie, M arców na zw lokła się z łóżka i przy 
pomocy drugiej służącej W iktorji Chwałównep lat 19, o- 
w inęła dziecko w poszew kę poduszkę, a następnie uło­
żyła je w kufrze który zamknęła.

Następnego dnia, kiedy M arców na przekonała s>ę, ze 
dziecko już nie żyje, wyniosła trupa pokrvjomu we w ia­
drze do piwnicy i ukryła go pod deskam Onegdaj n a tra ­
fiono r a  ślady zbroani, w obec czego zbrodniczą m atkę 
oraz jej koleżankę aresztow ano i odstawiono do więzień 
sadowych

>,S U K C E S Y " PO SŁA  LJEBERM A N N A . Do czego do­
chodzi bezwstyd lewegc odłamu opozycji, świadczy fakt 
następujący. Pos. Lieberm ann, ten sam poseł, który z wo­
li opozycji sejm ow ej jest oskarżycielem  b. ministi a skar­
bu Czechow icza w Trybunale Stanu, przyby. ubiegłej nie 
dzieli do W łocław ka dla odhycia wiecu. 7  W^ooławka 
własme wybrany został do sejmu p. Czechowicz, o 1 tóryn, 
„hajroiaródajniejł mówiłby niezawodnie jego urzędowy o- 
skarźyciel w obec wyborców.

Oto pojęcie o „ety ce" pp Lieberm  umów.. W yczu l’ 
widocznie nieprzyzw oitość tę tłmnnie zebrane uczestnicy 
wiecu, bou iem. gdy tylko p. Lieberm ann wszedł na try­
bunę i rozpoczął swoją oracje rozległ się śpiew „Nu* bu 
jaj w uja" Nie pomogło p. Lieh irmannow; odwoływanie 
sie do „p roletariackich" uczuć zebranych robotników , —  
gdyż wśród gwizdów i wrogich okrzyków  musiał ze w sty­
dem opuścić wiec i czem prędzej w racać do Sejmu.

 oo— —
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P  O  W  8  I  N  O  U  A
H U M O R  I S A T Y R A  P O L I T Y C Z N A

Powsinoga oszczędza.
Knej łońskiego roku urządzili ten dzień oszczędności, 

tom se od tego czasu powiedzioł, że najoszczędniejszy na 
św ięcie naród to Polaki i dlatego dziwno mi się wydawa 
lo, że ustanowili ino jeden dzień ku czci one, cnoty dzia­
dowskiej, kiej u nas już bez mała od samej wojny nic się 
nie robi, ino furt oszczędza.

Syćka oszczędzają. Prenum eratorzy nie p łacą za ga­
zety, oo trza oszczędzać. Pan R eaak to r to do pól giowy 
osiwioł. bo głow ą bije o mur dwa razy do tygodnia a Pani 
j adm inistracyj wyłysiała do cna z onej radoścy że syćka 
by gazetę czytali, ale za darmo Ledwiem nr. kiesi to wy­
persw adow ał ono strapienie i dali spokój, bnby z onego 
zmartwienia ze śpitala nie wyśli, bc to przecie tvż kosz­
tuje a tu trza oszczędzać. Przykład onei oszczędności to 
daje nair sejm owa w iększość. Ju ż  zrobiły te  przyjem niacz- 
k 1 rustykalne oszczędności na w alce ze zdrajcam i ojczyzny 
chcieli zrobić ją na wojsku, ale beskurcyle ze swoich dy- 
jet nic nie popuszczą a Ignac swoje 4000 zł. leguralm e fa- 
suie i nie bo)’ go sumienie proletariackie, że Powsinoga 
w dziurawych porteckach paraduje po całe j polskiej k ra i­
nie.

Naileuiej to jednak u nas oszczędzają urzędmkj pań­
stwowe Żołądka to już praw ic, że nie m ają a w drugiem 
pokoleniu to i znaku z niego w onem rodzie nie będzie.

Dziwna ino rzecz, że ta nowa polska oszczędność . 
jest insza niż inszych nacji.

Insi to zbieraią złoto, od gęby se odejmując a potem ? | 
to na katar kiszek, albo tyfus głodowy um ierają se* 5 
oszczędnie i złoto zaoszczędzone zapisują krew niakom ,! j 
co tyż, abo umierają śm iercią głodową, —  zostaw iając 
soadek wnukom, albo jeśli sa lekkom yślne, zaraz syćko 
przejedzą i um ierają z obżarstwa.

Tam  jest porządek w całym  św iccie.

U nas inaczej.
Jeszcze  hisioryja pisze o Polakach; jako to jeden ślach 

eić polski niemieckiemu cysarzow i chwalącem u się przed 
nim złotem  rzucił do cnego złota swoi pierścień i rzekł: 
„Idź złoto do złota, my Polani w żelazie się kocha­
m y" Niem iecki cysorz to se w tej chwili pewnie pomyśloł 
że ten ślachcić głupi i nawet mu pieknie Dodziękowni.

Dzisiaj to se tak uważu,ę żeśmy się uic nie zmie "li, 
bo kiej Francuzy albo Niemce zbierają złoto, to my gwa­
rzymy im: „Idź złoto do złota, my Polaki kocham y się w... 
w ekslach

Jed n e komunisty i radykały chłopskie ratują nasz ho­
nor, bo to takie śpekulanty, że zw abiają do Polski dolary, 
czerw once i niem ieckie marki. Pono Ignac cc  jest opieku 
nem uciśnionych ma w nieść w sejm ie m terpelacw ę, coby 
ich zato nie karać, bo to przecież nie jest żadna zbrodnia, 
lecz zasługa. W zbogacają P olskę!!! I iakże Dotem ma ka 
p ita! zagraniczny do Polski napływ ać, kiei pośredników 
zaraz na rok, albo na dwa, do hareśtu pakują!!

Ino myślę se, że kiej tak i szcze pooszczędzamy z rok 
to 30 m iljcnów obyw ateli polskich znajdzie się w stear- 
bonce podatkow ej i nic ich z tam tela nie wyswobodź bo 
już nie będzie m iał kto tej skarbonki otworzyć.

Oszczędzajm y dalej! W ojsko rozmiśćmy, policyję na 
śtyry w iatry rozgońmy, niech cały świat wic, że jesteśm y 
naród oszczędny.

J a  tam już w ięcej oszczędzać me mogę niż oszczędzam 
chyba że zamiast chodzić jako, ze sie nogi śc erają, siednę 
se i będę siedział, ale portek mi tyż szkoda! I tak źle i tak

iedobnie rze!
Je ż e l kto z was mufę moie sasiady ma jaką radę, albo 

wymyśli! ,aką nowa oszczędność, to niech n a p rz e  a ja  za 
raz ogfoszę la dobra publicznego, żeby ta nasza cnota na­
rodowa nie zginęła, ba rozw ijała się coraz to bujniej.

PpS-lew rtw iln fo n o  ł ą w ś ć  i  Komunistami.
W vrok w procesie sosnowieckim .

W yższy sąd o k r ę g o w y  w Sosnowcu ogłosił w y r o k  w  
P r o c e s ie  przeciw ko członkom PPS.-lew icy , m ocą którego 
2 °  oskarżonych skazał na k a r ę  w ię z ie n ia  od i  d o  4 lat, 4 
Oskarżonycb uwolniono.

W  motywach wyroku sąd stwierdził m in., ze zosta- 
a udowodniona skazanvm łączność i zależność od komu- 

r if:tycznej partji polskiej i dążność do zniesienia obecne- 
f c u s t r o ju  republikańskiego drogą rewolucji

ŻYD O W SK I HONOR,
y— Masz jakie życzenie przed śm iercią? —  pytają p o d  

s , , ibienicn skazanego żydka.
•— Mam Chcę przejść na wiarę turecką.
— Co takiego? To ci nic nie pomoże.

M niejsza o to, ja  chcę być Turkiem ! 
ki ^ 0 ’ 3 Pow*ec ẑ t eraz’ czemu ty chciałbyś być Tur-

f f  Bo ja soDie myślę, że jak ja muszę wisieć, to poco 
a wisieć żyd na szubienicy, niech wisi Turek.

N IESPR A W IED LIW O ŚĆ .
1-> mężu, mężu! Codzi.m w racasz w nocy pijany.
Je s te ś  niesprawiedliw ą, stale bowiem ganisz mnie 

dz ZjG d°mn przychodzę, ale za to że wycho-
S 2 domu trzeźwy, nigay mnie nie pochwalisz.

Z A ST A N A W IA JĄ C E .
Chłop s p r z e d a ł  konia furmanowi i ten przybiega na­

zajutrz przerażony, mowiac, że koń zdechł tej nocy...
To dziwne odparł chłop —  tyle czasu miałem 

go u siebie i nigdy mu się nic podobnego nie zdarzyło.

Uwaga i Uwaga I
5 000  orzesyleK retiłamowych
na zbliżające się św ęta pc cenach najniższych bo

Tvlko M 40 zl.
wysyłam} : 1 sztukę tialcga prttnn w dobrym gatunku 17 metr, i prze­
ścieradła białe na łóżka I obrus kolorowy na stół w ładnyeb kwiatach 
żakardowych, 1 elegancki damski- koszulę strojny b ałą, 1 koszulę męską 
dzienną z 2-ma kołnierzykami zefirową. 1 ręcznik biały waflowy, 3 ohus- 
teczk- białe donoss zhartami i 1 krawat rypsouc,-jedwab ny ostatniej mo­
dy To wszystko razem wysyłamy tylk" za rn zi. za żalu zicą po-stówa 
po otrzymaniu listowego zamówienia (płaci się przy odbiorze). Koszta 
przesytk. 3 zł. płaci kup..jący.

Bez ryzyka, kupujący nic nie yzykuje, gdyż o ile towar mu się nie 
podoba przyjmujemy po z powroiem i pieniądze zwracamy lub zamieniamy 
na inny (stosownie do życzcm

Zamówienia adresować:
Firmi

„ŁÓ D ZK A  TKANINA*'
Łódź, rK~r; mKa pocMowa 417.

Uwaga: Do każdego kompletu dołączamy Kupor. pemjow,, po
nadesłaniu 5 kuponów, wysyiam jak o  pre nję darmo 1 eleganck pluszo­
wy dywan mały lub ) torebkę skórzana damską ostatniej mody.
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I Ważna wiadoiBOŚć dla cierpiących!
Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec, kurcz mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach 

ból głowy, ból zębów i inne podobne , przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy

E C H  T i  O M E  N T  D L
Jodna próba wystarczy *by się przekonać, że prawdziwy Ichtiomentol jest najepszyia środkiem 

tego rodzaju. —  Głowna fabryka prawdziwego Ichtiomentolu:

Labo?atorjmn gptełfi S Z Y M O N A  E D E L M A N A  Lwdw.ol, rewtyńKa 16.
W ysyła się pocztą za poprzeanieir. wysyłaniem należytości albo za zaliczką:

5 tlaftonów z opłaconą pocztą i paKowaniem za 13 zł. 10 ilahonów opłaconą po­
cztą i opaltowahiem za 24 z> 25 flaKonow z opłaconą po cztą i opanowaniem 5 > zi.

PO SZU K U JE SIF AG FN TÓ W  do sprzedaży Kos za 
wysoką prowizją. Inform acje i zgłoszenia: Hurtownia Kos 
„O rient" Lwów, ul. A snyka 9.

ZŁ.  2 8 0 .
1 gatunku, syst. „SIN G ER" do szycia i haftu, nożne 
G A BIN ETO W E, szyjące wprzód i wstecz. Do maszyny 
załączamy bezpłatnie aparaty clo hafru i cerowania. 
Gwarancja 15-ietuia Wysyłką, po otrzymaniu zadatku 
25 zł., reszta za zaliczeniem. Dostawa na koszt firmy 
Ostrzegamy nie przepłacać u pokątnych handlzrzy. 
Przed kupnem żądajcie bezpłatnych cenników w pierw- 

szetn zrod le  krajowem:
POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA

„DOBROMASZYW* -  20
W arsaaw a, C hm ielu ? 32/35 otrzymujemy moc listów dziękczynnych

M e t a ^a a w a a a w t M a w M a r  w « — — i  — » — <Mkm>
W IE L K I D O CH oD  maja zapewniony agenci sprze­

dający Kosy i inne narzędzia rolnicze —  firmy —  krajow e 
Przedsiębiorstw o Rolnicze „K osa" Lwów, Chodorow skie­
go 10. Inform acje i prospekty wysyłamy na żądanie.

« ♦ 4  w a a m i — m m a a — —

NA K O M IS JI P O B O R O W E J W  B R Z L SK U .

Poborow y żydek staje przed komisia lekarską 
Poborow y utrzymuje, że ma krótki w zrok?

—  Tak :est, panie doktorze
—  \ w jaki sposób poborowy może udowodnić że 

tak jest rzeczyw iście? i ,
  Bardzo łaty. o. Czy pan doktór widzi ten gwóźdź

w t e  ścianę?
—  W idzę.
—- A ja panie doktorze, w cale go nie widzę.
Lekarz: Niczdolnv!

Na teporoczny 1500 letni Jubileusz 
8 W .  A U G U S T Y N A
WIELKIEGO OJCA KOŚCIOŁA

polecamy następujące dzieła patrolopr
X. Dra J. CZUJA
1) Żywot i v  Augustyna ii'ustr., . zł. 6.50
2) S v . Augustyn Jego młodość nawrócen.e i udoskonalenie (ilusu 
dla młodzieży) . . . . .  . z ł .  250
3) Wyzrania . .......... ............................................................ .
4) Ausrustyn o żydach   . z ł .  130

W AŻNFI! . 

Dla P T, X X , Proboszczów, Stowarzyszeń i Bractw .

Chorągwie —  sztandary —- ornaty wykonuje tanio i arty ­

stycznie -— (Na zadanie szkice projekty)

PRA CO W N IA  H A FCIA RSK A

W iadom ość w red. „Ludi; K atolickegc , K ra k ó w .' ulica 

Karm elicka 29.

R A PO R T TJRZEDOWY.

W  pewnei wsi bvł spór o granicę. Sąd w ezwał wójta 

aby wybadał najstarszych Iudz: we wsi co  o te : gram cy;

pam iętają.

W ójt odpisał sądow: :

„Na wezwanie Prześw ietnego Sądu oap.suję że te ­

mu zadość uczynić nie mogę, bo najstarsi ludzie we wsi 

już nie żyja"

P re n . w P o lsc e  roCZOl* *0 Zl. Kwart.'  2'5fl zł.
ŚĘ Ameryce na cały rok 2 dolary ~S7e Francji 30 fr 

W D anji 10 kor. Czechosłowa-ji 40 k. cz.

Redaktor odpowiedzialny
MICHAŁ

SABATOWICZ

Red. i kdm. Kraków, ul- Karmelicka 29 tefon 3012. 
CETłY OGŁOSZBN: Cala .tr. 300 zl. — pól rtr. 1SC »ł. 4wier4.
i) rl /5 zl rtr osmln 36 1 ^  lekiei- 2 razy drożej, droba.. 10

zr. stown ar mniej 3 zl.
KONTO ezlUOWE w P. K. O R. 400.600
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Drukarnit L. Gronusia i Ski, Kraków, fjfi Stolaraka L. 6. Telel. 1018.

r


